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ZAMACH NA KRÓLA ITALJI. 
Król WiKtor Emanuel wyszedł cało z opresji 

Maszyna piekielna zabiła 15 osób i raniła 60. 
Sensacyjne szczegóły zamachu.-Rozdzierające sceny na placu Jul
iusza Cezara w Medjolanie. — Pomimo zamachu wystawa medio

lańska została otwarta. 
Pogłoski o zamachu na Benito Mussolini cg o. 
MEDJOLAN, 12 kwietnia. Dziś dokonano zamachu na króla włoskiego, Wiktora-Emanuela I I , w chwili 

gdy udawał się na otwarcie wystawy. 
Tuz po przybyciu króla wraz z orszakiem przez plac Juljusza Cezara, rozległa się silna eksplozj a 

To eksplodowała maszyna piekielna, umieszczona w jednej z latarń na placu Juljusza Cezara, w pobliżu 
miejsca, gdzie znajdował się plac wystawowy, sąsadujący z placem Jul. Cezara. 

Król wyszedł cało, nie doznał również żadnych obrażeń nikt z eskorty królewskiej. Natomiast 
15 osób zostało zabitych i około 50 rannych, przeważnie ciężko. 

Szczegóły zamachu. 
Meajolan, 12 kwietnia. 

(Agencja Wschodnia) 
Szczegóły zamachu na króla Wikto

ra Emanuela przedstawiają sie następu-
*4co: 

Według planu, król mial dokonać o-
sobiścle otwarcia wystawy o godzinie 
10 rano. Już od wczesnego rana liczne 
tłumy publiczności zaległy obszerny plac 
Juljusza Cezara, cisnąc się w kierunku 
placu wystawowego, przewidywano bo
wiem, I ł król przejeżdżać będzie z tej 
strony. Przewidywania nie zawiodły. 
Tuż przed godzina dziesiąta rozległy sie 
okrzyki powitalne z ulic dalej położo
nych. Szerokim szpalerem przejechał 
orszak królewski w chwile później. Nie 
zdołał on jednak jeszcze opuścić placu 
Juljusza Cezara, gdy silna detonacja 
wstrząsnęła powietrzem. Jednocześnie 
rozległy sie wokół jęki i wołania o po
moc. Tłum rozbiegł się momentalnie, 
na placu pozostali jedynie zabici 1 ranni. 

Jednocześnie orszak królewski przy
był na miejsce, gdzie dokonanem byó 
miało otwarcie wystawy. 

Po pcwaym czasie, gdy monarcha 
eostał powiadomiony o przybyciu na 
mląjsce strasznego wypadku pomocy i 
eaoffekowaniu się rannymi 1 zabitymi, 
przystąpiono do otwarcia wystawy, któ 
rej program nie uległ zmianom. Zawie
szono jedynie przyjęcie galowe, które 
jdbyć się miało po otwarciu. 

Wybuch maszyny piekielne] był nle-
ewykle silny, przyczem stłoczony tłum 
raziły również odłamki cokołu latarni. 
Pewien żołnierz z 5 pułku strzelców al
pejskich został rozerwany na strzępy. 
Jednej malej dziewczynce wybuch zmla 
żdżył głowę. 

Na placu Juljusza Cezara natych
miast po wypadku zjawiły się oddziały 
wojska, straży ogniowe! i milicji. 

*> . * 
Rzym, 12 kwietnia. 

(Agencja Wschodnia) 
Mussolini natychmiast po otrzymaniu 

doniesienia o zamachu, nadesłał depeszę 
do króla, winszując niu cudownego nie
mal ocalenia. 

Władze bezpieczeństwa przedsię
wzięły gorączkowe śledztwo, celem u-
lawnlenla sprawców zamachu, które, jak 
lo tej chwiJ, nie dało wyników. 

w której była ukryta. Odłamki maszy
ny piekielnej 1 kawałki lanego żelaza z 
podstawy latarni rozrzucona zostały w 
bardzo szerokim promieniu. Na ziemi 
zostało kilkanaście trupów oraz kilka
dziesiąt rannych. 

Bern, 12 kwietnia. 
(Polska Agencja Telograflcyjia) 

Szwajcarska agencja telegraficzna 
dowiaduje się, że liczba zabitych podczas 
zamachu w Mediolanie wzrosła w ciągu 
popołudnia do 16-tu, ponieważ 2 ciężko 

Akcją pomocy dla rannycl, została c z ^ ^ 
niezwłocznie zorganizowana i spokój '* 1\. „ , . , 
został natychmiast przywrócony, Funk- C K » * e śmiercią. Wśród ołiar znajduje 
cjonarjusze straży ogniowej, czerwone- się 5 kobiet I dwoje dzieci, 
go krzyża oraz milicji przewieźli ran
nych samochodami do szpitali. O godz. 
17-ej liczba zabitych wynosiła 15 osób. 
Burmistrz Mediolanu zaofiarował 100 ty
sięcy lirów za wykrycie sprawców ohy
dnego zamachu. 

Mussolini otrzyma! wiadomość o za
machu w Rzymie przez telefon. Prem
ier wydał niezwłocznie jaknajenerglcz-1 tac królewski i udał się do Instytutu le 
niejsze zarządzenie celem wykryc ia ' 

Owacje na cześć króla 
Mediolan, 12 kwietnia. 

(Polska Agencja Teles;rafie :na) 
Agencja Stef ani donosi: O godz. 2.30 

po południu król opuścił w otwartym au 
tomobihi w towarzystwie burmistrza pa 

sprawców zamachu 1 wysiał depeszę do 
króla 1 do burmistrza Mediolanu. 

karskiego. Podczas uroczystości był on 
owacyjnie witany przez ludność, która 
tłumnie wyległa na ulice. 

Rząd nie chce pełnomocnictw 
i nie zgłosi w tej sorawie wniosku do sejmu. 

Warszawski korespondent „Republiki" (B.) 
telefonuje: 

W związku z wiadomościami o tem, 
Jakoby rząd ponownie zgłosić miał do 
sejmu wniosek 

zwyczajnych pełnomocnictw, komuni 
kują urzędowo, że zamiary te przypisy
wane są rządowi bez jego wiedzy 1 wy-

.Zamach na nossoUnloail 
LUGANO. 12 kwietnia. 

(Polska Agencja Telegraficzna) 
DZIENNIKI DONOSZĄ Z COME, IŻ 

PRZED PRZEJŚCIEM POCIĄGU, KTÓ
RYM MIAŁ JECHAĆ MUSSOLINI, ZNA 
LEZIONO NA TORZE BOMBĘ. W 
ZWIĄZKU Z TEM ARESZTOWANO 
PEWNEGO OSOBNIKA, PODEJRZA
NEGO O KONSPIRACJĘ. 

Jak przygotowano za
mach na króla. 

Mcdjolan, 12 kwietnia. 
(Polska Ar.encja Telegraf 1-sna) 

Stefani. Według czynionych tu przy
puszczeń, zamach został przygotowany 
w sposób następujący: Latarnie uliczne 
mają przy swej podstawie małe otwory, 
które można bardzo łatwo otworzyć. 
Sprawca zamachu, który był z pewno
ścią przebrany za funkcjonariusza zakła 
du elektrycznego, pod pretekstem naura 
wlenia latarni ustawił w jej wnętrzu ma* 
szynę piekielną z zegarem. 

o przyznanie mu nad-1 pogłoski. 

iŁdStoaeśłii^rai^ 

Budapeszt, 12 kwietnia. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Regent Horthy wysłał do króla wio? 
! skiego telegram, w którym w niezwykle 
serdecznych słowach składu mu życze-

łącznie tylko w Intencji lansujących tej nia z okazji szczęśliwego uniknięcia za
machu. 

Dwa sejmowe hluby żydowsKie. 
Posłowie sionistyczni z Małopolski nie chcą spółpra-

cować z grupą posła Grynbauma. 
Warszawski korespondant „Republiki" (B) 

telefonuj?: 
Koło żydowskie w sejmie jest jedy

nym klubom, który nie posiada dotych
czas prezesa, a to dlatego, że niezwykle 
silne tarcia pomiędzy posłami i senato-
rarru^z grupy p. Griinbauma z jednej stro 
ny i grupy d-ra Reicha z drugiej strony 
uniemożliwiły wystawienie kandydatu-

Wybuch maszyny piekielnej strzas- ry kompromisowej na politycznego kie-
kat całkowicie wielka ondstawe latarni, równika klubu. 

Pomoc dla rannych. 
Mediolan, 12 kwietnia. 

(Polska Agencja Telegra Hozmi) 

Podczas świąt ostatnich tarcia zao
strzyły się jeszcze bardziej, szczególnie 
po wiecu, jaki pos. Grtinbaum odbył w 
twierdzy d-ra Reicha, we Lwowie. Na 
wiecu tym doszło nietylko do różnicy 
zdań pomiędzy słuchaczami ale do po
ważnej awantury. W związku z tem 
wszystkiem, wedle przekonania żydow-

I skich kół politycznych 

Utworzenie Jednolitej reprezentacji ży

dowskie] w sejmie i senacie uchodź) za 
wykluczone. Przypuszczają, iż powsta
ną dwa kluby żydowskie, zresztą wbrew 
uchwale poprzedniej. 

Pos. dr. Reich stanie na czele klubu 
liczącego 6 posłów I 1 senatora wybra
nych z Małopolski, pos. Grtinbaum za& 
kicrować 'będzie klubem złożonym z 7 
postów 1 4 senatorów, wybranych s 
ziem b. zaboru rosyjskiego. 
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C A S I N O 
Dziś i dni następnych! Wie lk i świą teczny p r o g r a m ! Dziś i dni następnych! 
Wstrząsająca epopea kochających serc, które rozdziela piekło bolszewickiej rewolucji w Rosji, 

a które łączą się pod jasnem niebem wolnej Francji p. t. 

M i ł o ś ć J o a n n y N e y 
Według słynnej powieści rosyjskiej ILJI ERENBURGA. 

Scenarjusz: Bija E r e n b u r g i Władys ław Va jda . — Reżyserja: G. W. Pabst 
Joanna . . . 
Gabrje'a . . • 
Margot . . . 
Andrzej Łobow 

Edith Jehanne 
Brigitta Heim 
H. von Walter 
U. Henning 

Osoby 
Poitras H. Jaray 

Zacharkiewicz 
Chałvbieff . 
R. Ney . . 
A. Ney . • 

Wł Sokołoff 
F. Rasp 
A E. Licho 
E. Jensen 

M a ł f i ć / T n a n n v | J A « " arcydzieło Erenburga to bohaterskie zmacanie francuskiego dziewczęcia, Które za głosem 
l 9 l l l f l U 9 l J U C L I I I L J R I L C J R serca Idzie przez krew 1 pożogę rewolucji bolszewickie], by połączyć się z ukochanym czło 

wiekiem w wolnej Franci!. 

Początek o godz. 4.30 po pol. 

16-ta loterja państwowa 
5 ta klasa XXVII y dzień. 

Zł. 3.000 nr. 9890. 
Zł. 2.000 n-ry: 3342 3927 23343 32350 

84000 104964 118513; 
Zł. 1.000 n-ry: 3962 7838 13515 18557 

33804 37899 41152 54231 57820 59358 
73083 73325 85492 103457 107297 113646. 
• Zł. 600 n-ry: 375 2318 6542 11033 

12097 17744 19401 22042 24406 28374 
31042 44538 48264 52965 59716 81580 
85033 87229 88293 89120 93619 94126 
109211 113931 116780 123614 128951. 

Zł. 500 n-ry: 15466 24398 37854 55007 
56832 59678 65194 74936 75927 76639 
78457 82669 83444 90187 95487 105721 
107351. 

Zł. 400 n-ry: 1343 1423 1931 2350 
2479 2655 295S 2966 5440 5484 6073 6379 
7471 9670 11652 12046 12618 12959 
13832 
19003 
24281 
25548 
36026 
38310 
44987 
49214 
50879 
58772 
63573 
67231 
71254 
75465 
78255 
81254 
85653 
89727 
93982 
.96122 
IW093 
104620 
IOS565 
110692 
114708 
115852 
122330 
129H6 
12770S 

14396 14529 14669 15436 
19524 21097 21606 22694 
24549 25240 25710 26253 
28031 29864 30179 32829 
36768 37009 37257 37650 
38615 39325 41496 41994 
45323 46523 .47453 47457 
49869 49998 50430 50669 
51831 557.% 55368 56669 
59216 60445 61132 61339 
64739 649S3 65629 65634 
67522 67569 67683 68832 
71494 72598 79654 73553 
75722 75822 75909 
79335 79714 79845 
81624 81938 82313 
86130 87551 87561 
89925 90312 93266 

94670 95112 
9S527 98582 

Przed spotkaniem min. Zaleskiego z Hussolinim 
Polska zawrze pakt o nieagresji z Włochami.—Ser

deczne przyjęcie min. Zaleskiego w Wenecji. 

94490 
96355 

101254 
104934 
108982 
111638 
114902 
115999 
122463 
125545 
128213 

102718 
105076 
110350 
111849 
114917 
116669 
122475 
126097 
128336 

77117 
79912 
84160 
87853 
93495 
95332 
99066 

103823 
108041 
110415 
114480 
115050 
117409 
122549 
126274 
129314 

16248 
23028 
26472 
36025 
38101 
43041 
47469 
50752 
56714 
61430 
66317 
69720 
74056 
77995 
80735 
84658 
88902 
93519 
95826 
99520 

1038S8 
108167 
110511 
114581 
115582 
121001 
122879 
127077 
129659. 

Paryż, 12 kwietnia. 
0?olska Agencja Telegraficzna) 

„Petit Parisien" wskazuje na wielkie 
znaczenie konferencji odbywających sie 
obecnie pomiędzy Mussolinim a mini
strem Zaleskim. Pedług informacji rzym
skiego korespondenta „Petit Parisien", 
pomiędzy Polską a Włochami ma być 
zawarty układ arbitrażowy. Układ K\\ 
w czasie obecnego pobytu ministra Za
leskiego we Włoszech ma być przygo
towany. Podpisanie nastąpiłoby póź
niej. 

Rzym, 12 kwietnia. 
Prasa włoska w dalszym ciągu ob

szernie komentuje zapowiedź wizyty 
ministra Zaleskiego w Rzymie. ...Pcpo 
lo d'italia" zamieszcza dłu^i życiorys 
ministra, zaznaczając ważniejsze fakty 
jego działalności na terenie międzyna
rodowym. „ Impero u ogłasza dłuższy ar 
tykuł, omawiający zewnętrzną i wew 
netrzną politykę Polski i jej stosunki ; 
sąsiadami. DzienniK podkreśla specjal

nie, że Polska pod wybitnem przewod
nictwem Marszałka uporządkowała swe 
życie wewnętrzne i zewnętrzne. W koń
cu dziennik omawia stosunki Polski z 
Rosją, Niemcami i Litwą. 

Rzym, 12 kwietnia. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Pomimo, że pobyt ministra Zaleskie
go w Wenecji ma charakter wypoczyn
kowy i prywatny, to jednak minister jest 
przedmiotem licznych attencyj ze strony 
miejscowych władz. Po bardzo uroczy-
stem powitaniu na dworcu, dnia 10 b. m. 
odbyło się śniadanie na cześć ministra u 
admirała, szefa marynarki weneckiej. 
Na śniadaniu oprócz ministra i jego mał
żonki obecny był prefekt miasta, sekre
tarz poselstwa polskiego w Rzymie o-
raz wyżsi oficerowie marynarki włos
kiej. W dniu dzisiejszym minister Zale 
ski wydaje oficjalne śniadanie. 

ną Mussolini'ego i jego plany polityczne 
Korespondenci dzienników berlińskich, 
zwłaszcza zaś prasy republikańskiej i 
demokratycznej ironizują na temat „na
poleońskich" projektów Mussolini'cgo. 
który dążyłby do stworzenia z Rzymu 
centrum Europy. Jest rzeczą widoczną, 
iż projekty dyplomatyczne Mussoliniego 
wywołują tu poważne obawy, w szcze
gólności zaś projektowany przez prem-
jera włoskiego związek państw wschod
nich I bałkańskich. Nacjonalistyczna-
„Bórsen Zeitung" przestrzega przed; 
wciąganiem polityki niemieckiej do tych 
niejasnych projektów. Dziennik w w i 
docznym zwrocie do Francji daje do 
zrozumienia, iż Mussolini ma na ceit 
zniszczenie hegemonii francuskiej w Eu
ropie. Również prawicowa „Dcutsclie 
Tagcszeitung" odnosi się z nieufnością 
do planów włoskich, przyczem podkre
śla iż przyjaźń włosko - polska nic może Berlin, 12 kwietnia. 

Prasa w dalszym ciągu z ożywieniem I być w Niemczech dobrze widziana, 
omawia ostatnią kampanję dyplomatycz 1 

Porwany komunista 
Braun 

ukrywa się w Berlinie. 
Berlin. 12 kwietnia. 

Wykradziony wczoraj przy pomocy 
zbrojnego napadu komunista Otto Brauu 
dotychczas tire został przez policle od 
naleziouy, pomimo gorączkowego śledz
twa, prowadzonego przez wszystkie 
wadzo policyjne. Policja przypuszcza 
te zb>egły Braun wraz ze swymi tawa 
rzyszanti dotychczas znaidule się w 
BcrKnie. Jak donosi „Acht Uhr Abend-
blatt", dochodzenie stwierdza, iż pisto
let, znaleziony przy aresztowanym u-
czestrńku napadu, był nienabity i że 
prawdopabobn">c .wszyscy napastnicy w 
czasie napadu mieli broń nabita. 

Nowy lot przez Atlantyk. 
Samolot niemiecki „Bremen" wystartował wczoraj 

z Irlandii. 
sztabu generalnego armji irlandzkiej. Londyn, 12 kwietnia, 

(Polska Agencja Telegraficzna) 
Według doniesień z Dubl»nu, dzilsłaj 

rano o godz.- 5.38 odlecieli stamtąd lot
nicy niemieccy na samolocie „Bremen" 
w celu dokonania przelotu nad Atlanty
kiem. Lotnikom towarzyszy dowódca 
korpusu irlandzkiego lotnictwa wojsko
wego Fitzniaurice, w miejsce zastępcy 
pilota Spmglera, który powróci! przed 
kliku dniami do Niemiec. 

Odlotowi samolotu „Bremen" przy
glądał się olbrzymi tłum. Przybył rów
nież prezydent Cosgrave z małżonką, 
konsul niemiecki, członkowie rządu wol 
nego państwa irlandzkiego oraz szef ozne. 

15-letni chłopiec odbywa podróż 
naokoło świata w ciągu 45 dni. 

podróż Warszawski korespondent „Republiki" 03.) 
telefonuje: 

Dziś wieczorem młodzież warszaw
ska witać będzie na dworcu piętnasto
letniego ucznia jednej ze szkól w Kopen
hadze, Pawła Mulda, które dla uczczenia 
stuletniej rocznicy śmierci Juljusza Ver-
ne z inicjatywy duńskiego dziennika 

Paryż, 12 kwietnia. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Na łamach „Journal de Debats" Au
gust Govin omawia szczegółowo nieda-' 
wne oświadczenie dziennika „Impero" o 
przeniesieniu punktu ciężkości wply-' 
wów politycznych w Europie z Paryża 
do Rzymu. 

Podkreślając chwiejność tego ouuktu 
ciężkości, czego niejednokrotnie dowio
dła historja, p. Gov|ń zaznacza, że Fran
cja może tylko przyklasnąć zawarciu w 
Rzymie szeregu paktów o nieagresji. 

Gen. Mobile przeleci 
przez Polskę 

w drodze na biegun 
północny* 

Berlin. 12 kw-ietóa. 
Polska Agencja telegraficzna) 

Tutejsza prasa idionosi z Mediolanu, 
że gen. Nobifc jeszcze dzisśaii w !eczorom 
wystartuje na samolocie „Italia"' do lotu 
podbiegunowego. 

Według ostatitiich informacji1, bezpo
średnio po odwiedzinach króla Nobile 
ma jeszcze raz przejrzeć komunikaty 
meteorolog'czaiych stacji i wobec nieko
rzystnych warunków atmosferycznych 
w obrębie Alp przypuszczają, że gen 
Noblle zdecyduje się w osty tn'ci chwili 
zmieiPć kurs na Tryjest—Wiedeń -Po i 

Młodociany podróżnik przybędzie do nań—Stołpcc. Nie jest jednak wykiu:zo-

Start udał się doskonale. Samolotowi 
„Bremen" towarzyszy w locie przez 
Irlandję samolot irlandzki 

Lotnicy niemieccy wyrazili przed od 
lotem nadzieje, że o śle warunki atmo
sferyczne dopiszą, dokonają przelotu w 
36 godzin. 

Londyn, 12 kwien-a. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Według doniesień, otrzymanych popo 
łudniu. aeroplan niemiecki podejmujący 
lot przez Atlantyk, widziany był poraź 
ostatni mmejwlccej o 8S0 mil na zacho
dzie od Irlaudji. Samolot Dosuwa sie 
naprzód z szybkością ok. 95 mil. na go-

„Polit iken" odbywa samotnie 
naokoło świata w 45 dni. 

Warszawy z Rosji o godz. 6 ni. 30 wie
czorem, wyjedzie z Warszawy w kie
runku na Berlin o godz. 8-cj 45 i około 
11-ej w nocy przejedzie przez Łódź. 

nem, że plan ten ulegnie jeszcze zmia
nie. O- 'łeby samolot „ItaTa" miał obrać 
drogę pomatd Alpami, wówczas start nar 
stąpi dsoptaro w piątek o godz. 5-ej ra
no. 
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E U R O P A i P O L S K A i 
Zbliżające się wybory w Niem

czech, Francji i Anglji oczekiwane są 
z wielkiem naprężeniem. Nie ulega 
kwestjit że zmienią one charakter rzą
dów w tych krajach, a więc wpłyną 
na konstelację polityczną i gospodar
czą Europy. 

Powszechnie sądzą, że w Niem
czech nastąpi spadek temperatury na
cjonalistycznej i komunistyczne], nato
miast wzmogą się siły umiarkowane 
zarówno mieszczańskie, Jak I robotni
cze. Tylko w ten sposób Rzesza może 
pójść w polityce zagranicznej torem, 
wytkniętym przez min. Stresemanna, 
a w polityce wewnętrznej prowadzić 
dzieło odbudowy gospodarczej 1 udo
skonaleń socjalnych. Przewidzieć moż
na te rzeczy w Niemczech daleko łat
wiej aniżeli gdzieindziej. Niema dziś 
w Europie kraju, gdzie sfery gospodar
cze miałyby taki wpływ na politykę 
państwową, jak w Niemczech. Wiel
kie koncerny przemysłowe finansują 
cale partje, posiadają własny aparat 
prasowy i własnych, polityków. Wy
wierają one w ten sposób olbrzymi 
wpływ na oplnję, która posłusznie da
je się kierować tym organizacjom. 
Równocześnie rosnący z dnia na dzień 
kapitalizm odpycha masy robotnicze 
od organizacji nacjonalistycznych i 
pcha je w objęcia socjalizmu. Rozłam 
w organizacji komunistycznej (Lenin-
bund!), proces tworzenia nowych u-
doskonalonych form gospodarczych 
(kartelizacji) nie sprzyja skrajnym u-
grupowaniom robotniczym, natomiast 
idzfe po Hnji stronnictwa socjaldemo
kratycznego, zwykle najbardziej u-
przywilcjowanego w przejściowych o-
kresach. 

We Francji, wedle przewidywań 
dotychczasowych utrzyma się kieru
nek, reprezentowany przez Poincare. 
Pozornie będzie to zwycięstwo pra
wicy. Tak nie jednak istotnie. Prawica 
francuska nie przypomina dziś wcale 
dawnej z lat 1919—1925. Taktyka jej 
została całkowicie zmieniona 1 dosto
sowana dD nowych okoliczności życia. 
Rząd Poincare, pozornie nawskroś 
nacjonalistyczny, przeprowadził w 
ẑnacznej mierze porozumienie z Niem

cami, reformę skarbu przez obciąże
nie podatkowe klas posiadających, 
wreszcie nawiązał kontakt finansowy 
z Ameryką, czego nikomu z poprzed
ników nie udało się osiągnąć. Rzecz 
prosta, iż ta ztniąna polityki pociągnie 
również podczas wyborów duży za
stęp ludzi, którzy dotychczas przeciwni 
byli polityce rządowej, dziś natomiast 
ze względów rzeczowych glosować 
będą na kandydatury bloku narodo
wego, czy też inną ekspozyturę wy
borczą rządu. 

Inaczej przedstawiają się sprawy 
w Anglji. Aczkolwiek wybory odbędą 
się tam dopiero za rok, przygotowania 
są już dzisiaj w pełni. Podczas ostat
nich wyborów zwyciężyli na całej linji 
konserwatyści, bijąc na głowę libera
łów 1 pozostawiając partję pracy w 
znakomitej mniejszości w parlamencie. 
Składano to wówczas na karb zręcz
nego operowania prawdziwą, czy też 
fałszywą aferą listu Zinowiewa. Nie
zależnie od wszystkich technicznych 
tricków dziś warunki bardzo się zmie
niły. Liberałowie pokrzepili się pro
gramowo ł finansowo, a partia pracy 
zbierać będzie owoce swej pilnej dzia
łalności społecznej. Powszechnie liczą 
się już w Anglji z utworzeniem nowej 
rządowej koalicji i, angielskim dobrym 
zwyczajem, dzisiejszy rząd konserwa
tywny robi już posunięcia, kióre e-

wentualnie ułatwić mogą politykę jego 
następców. 

Ogólna konstelacja polityczna Eu
ropy wyrazić się może w formule: na 
lewo z zachowaniem wszelkich za
strzeżeń, wynikających z gospodar
czych konieczności. 

Ta formuła t łomaczy nam także wie
le zjawisk z dziedziny polskiej polity
ki wewnętrznej. Warunki , w których 

się znajdujemy, wymagałyby może In
nych posunięć I innych koncepcji poli
tycznych. Ale Polska nie istnieje w 
próżni. Musimy liczyć się z otaczają
cym nas światem. Musimy doprowa
dzić do pewnego akordu pomiędzy 
Polską a resztą Europy zachodniej, 
przynajmniej Jej miarodajnemi głów-
neml czynnikami. Każdy inny ustrój, 
niż obecny u nas, nie mógłby odpo

wiadać temu zadaniu.! dlatego najbliż
szy okres nie będzie epoką takich pol* 
sklch zmian ustrojowych, Irtóreby po
szły po linji radykalnej. Trzeba na ra
zie ograniczyć się do minimalnego pro
gramu, mimo iż temperamenty może 
prowadzą gdzieindziej, .Ą.w .,̂ xv 

CZESŁAW OŁTASZEWSHI. 

ParadoKsy irancusHich wyborów. 
Poincare ma zwolenników we wszystkich warstwach społecznych 

Paryż, w kwietniu 1928 r 
Znancm jest określenie diagnostycz

ne: „la guerison apparente" (pozorne 
wyzdrowienie), wskazujące, że wpraw
dzie proces tuberkuliczny w Płucach 
chorego już sic zakończył, lecz, że przy 
najmniejszej nieostrożności, popełnionej 
przez pacjenta, bakterje żyjące wciąż 
jeszcze w sztucznie zasklepionem og i i -
sku gruźliczem — wznowią swoją de
strukcyjną prace i ze zdwojoną bodaj 
nawet siłą. Lekarz musi — w. tym wła
śnie okresie kuracji — czuwać z wytę
żoną troskliwością nad rekonwalescen
tem, bacząc pilnie, by prowadził on re
gularny tryb, życia -i unikał wszelkich 
wysi łków psychicznych lub fizycznych. 

Oczywistem jest już dzisiaj dia każ
dego polityka odpowiedzialnego, dla ka
żdego leadera partyjnego, a co najwa
żniejsza — dla każdego kandydata czo-
lowęgo, że cąly. niemal kraj zapatruje 
się na istotę teraźniejszej kampatijl wy 
borczej pod kątem widzenia ustabilizo
wanego franka, którego organizm zdra
dza wszelkie obławy „pozornego wy
zdrowienia". 

W opinii publicznej zakorzerfUo się 
niezmiernie głęboko przekonanie, że wa
lutę francuską wyleczył ze śmiertelnej 
prawie choroby wyłącznie Poincare, i 
że on tylko jeden może utebezp^cweń-
stwo katastroficznej recydywy zaże
gnać. Odmienne poglądy wypowiadane 

są, rzecz prosta, przez socjalistów i 
przez skrajnie lewicowe skrzydło dy-
ssydentów radykalnych; o komunistach 
sie nie mówi, gdyż ci zwalczają gwałto
wnie i zasadniczo każdy rząd „kapita-
listyczno-burżuazyjny". 

Zagadnienie kampanii wyborczej 
przedstawiałoby się więc na pierwszy 
rzut oka wcale nie tak zawile, gdyż w 
grę, właściwie mówiąc wchodziłyby 
dwa zaledwie obozy: jeden obejmujący 
znakomitą większość mwawnionej do 
głosowania ludności i wyznającej dog
maty wiary politycznej, głoszonej przez 
Poincarego, oraz drugi — liczebnie bez 
porównania słabszy, lecz wyraźnie 
zmierzający ku ujęciu władzy w swoje 
ręce z bezwzględnem wykluczeniem o-
becnego premiera. Słowem, wybory od
bywałyby się pod hasłem wielce upro-
szezonem: pro, lub contra Poincare..,. 

W istocie wszakże sprawa jest zna
cznie bardziej skomplikowana. Prze-
dewszystkiem zachodzi ta ważna okoli
czność, że Poincaremu rtle sposób przy
lepić absolutnie żadnej etykiety partyj
nej, uprawniającej do posługiwania się 
w agitacji wyborczej jego olbrzymim 
dziś autorytetem osobistym Posada on 
bowiem swoją własną indywidualność 
polityczną, niedającą się ująć w ramy 
jednostronnych programów zbyt doktry
nerskich zazwyczaj. Nacjonalistycznej 
prawicy nie na rękę są jego zbyt rady-

Dyrektor departamentu Jackowski posłem w Biało-
grodzie, poseł Olszowski ambasadorem w Turcji. 

korespondent „Republiki" fB.) Warszawski 
telefonuje: 

W związku z podawanemi przez nas 
informacjami uzupełnić dziś można, że 
objęcie stanowiska wice-ministra spraw 
zagranicznych pfzez dotychczasowego 
posła polskiego w Sztokholmie p. Alfre
da Wysockiego nastąpi prawdopodobnie 
w polowie maja. 

Z tą chwilą nastąpi szereg innych 
przesunięć na stanowiskach dyplomaty
cznych. 

Dyrektor departamentu polityczne
go M. S. Z. dr. Jackowski objąć ma pla
cówkę dyplomatyczną przy rządzie ju
gosłowiańskim w Belgradzie po pośle 
Okęckim, który przechodzi do Tokio. 

W tym samym czasie przejdzie poseł 
Olszowski w Berlinie na stanowisko 

ambasadora przy rządzie tureckim w 
Angorze, a p. poseł Roman Kńoll przej
dzie z Rzymu do Berlina. 

Po tych zmianach pozostaną jeszcze 
do obsadzenia poselstwa w Rzymie i 
Sztokholmie. Tu jednak o kandydatu
rach mówić jeszcze przedwcześnie. W 
tym samym czasie. nastąpi doniosła in
nowacja w ministerstwie spraw zagrani
cznych. Dowiaduję się mianowicie, iż 
reaktywowane będzie stanowisko rze
czoznawcy do spraw gospodarczych 
przy M. S. Z., które to stanowisko znie
sione zostało przed kilku laty. Rzeczo
znawca do spraw ekonomicznych roz
taczać będzie opiekę specjalną nad spra
wami związanemi z zawieraniem i w y 
konaniem traktatów handlowych Polski 
z państwami obcemi. 

Prifootowaala io wy&griwi\mwl 
Kaiclerz Wirth na czele listy partii centrowej. 

Berlin, 12 kwietnia. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Wczorajsze obrady stronnnictwa 
centrowego doprowadziły do ostatecz
nego ustalenia listy państwowej Cen
trum do'Reichstagu i sejmu pruskiego. 

na druglom miejscu listy państwowej 
jost tcuibai dziej znamienne, że dr. Wir th 
w estamlm czasie zajmował w Reichs
tagu stanowisko sprzeczne z polityką 
całej frakcji centrowej 1 występował z 

S.W..wyraźną opozycją wobec gabinetu d-ra 
Wielkie wrażenie w kołach poli-ycz- Marxa. Na trzeciem miejscu listy pań-
nych wywołało ogłoszenie tej listy, na stwowej stronnictwa centrowego znaj-
pierwszem miejscu której figuruje KAN- duje się przedstawiciel chrześcijańskich 
clorz ob:ciiy, dr. Marx, a bezpośrednioJ związków zawodowych, b. kanclerz 
7Z nim na drugicm miejscu, b. kanclorz Stegcrwald. Charakterystycznym jest ludności żydowskiej na IJkrawuc. 
dr. Wir th. | fakt, że wysunięta przez prawicowe ko- Atarnan Wołyński początkowo wy» 

KANDYDATURA' d-ra Wlrtha w Badenjl ła centrowe kandydatura d-ra Locwen-lpśerał się udziału w pogromach erastęp* 
została pr/ez badeńską partję culUr.iwą'stcina nic została wciągnięta na listę|nJ« jednak przyznaj się <fo wjpn. 
odrzuć o lia. Umieszczenie d-t» Wirt lw państwową, 

kalnc poglądy w kwestii rozdańalu Ko
ścioła od państwa, coraz wyraźniejsze 
skłanianie się ku koncepcjom dyploma
tycznym Brlanda w zakresie stosunku 
do Niemiec, manifestacyjna współpraca 
z przywódcami radykałów, e t c . 

Odwrotnie zaś, umiarkowaną nawet 
lewicę krępuje stanowczość jego w 
dziedzinie sanacji finansowej, przepro
wadzanej drogą obkładania ludność* 
wysokimi podatkami pośrednimi, ener
gia, z jaką przeciwstawia sie on zbyt 
daleko Idącemu „thoiryzmowi", nie zró
wnoważonego odpowiedniemi kompen
satami ze strony Berlina, stały kontakt 
z grupą parlamentarną, reprezentującą 
interesy potężnej finansjery 2 wielkiego 
przemysłu etc... 

W swoich wystąpiejilacli publicz
nych kandydaci na deputowanych lawi
rować przeto muszą wciąż pomiędzy o-
broną haseł partyjnych, sprzecznych 
często z polityką obecnego gabirieta, a 
jawnem oświadczaniem się za dotych
czasową gospodarką Poincarego, wzbu
dzającą bezwzględne zaufanie w szero
kich masach wyborców, na prowincji 
zwłaszcza, troszczących się w piorwszej 
mierze o losy franka i przyszłości z 
takim mozołem ciułanych oszczędności. 

„Le Francais moycn", to jest przecie* 
tny obywatel kraju — drobnomieszcza-
nin, chłop, a poniekąd i robotnik, stro
niący od bibuły partyjnej, wymaga dziś 
uszanowania demokratycznych urzą
dzeń republikańskich, oraz faktycznego 
dokonania stabilizacji walutowej. U\nś> 
zagadnienia są mu, w gruncie rzeczy, 
najzupełniej obojętne. O wiele więcej 
obchodzą go sprawy lokalne jego de
partamentu, aniżeli najaktualniejsze pro
blematy wielkomocarstwowej pol i tyki y 

francuskiej... 
W niemniej trudnem polożenu znaj

duje się opozycja, wśród której rej wo
dzą socjaliści. O zdobyciu pracz tf.cu 
większości w przyszłej Izbie Deputowa
nych mowy być nie może — nadto de
monstracyjnie odbył się bankiet w Car* 
cassone, urządzony na cześć Poincare
go,- a na którym po prawicy premjera 
siedział Sarraut, ex-prezęs strotiuk;twa 
radykalnc-socjalistycznegó. 

Z drugiej strony, już niemal absolut
nie wykluczone jest wszelkie, chociażby 
przelotne porozumienie przedwyborcze 
pomiędzy socjalistami a komunistami. 
Rozłam pomiędzy 11-ą ąJII-a Między
narodówką pogłębia się z dnia na dzień 
„Humanite" w każdym ntrme^e miota, 
z polecenia Moskwy, gromy na „zdraj
ców proletariatu, parobków kapitalizmu, 
sojuszników Poincarego, etc". Niema 
bodaj ani jednego wiecu robotniczego w 
Paryżu, podczas którego nie dochodzi
łoby do formakiych bójek socjalistów s 
komunistami. 

Z. K I 

Ataman ukraiński 
skazany na śmierć. 

Kijów. 12 kwietnia. 
(Agencja Wschodnia) 

Został tutaij skażamy na śrnótorć prze* 
rozstirzelaniie ataman Wołyńska, swego 
czasu prawa ręka aUaimana Grigorjewa, 
który dopuścił się s^regu pogromów 
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Przed premierą „Alraune" |Q |) | j £ £ £ p O ! 11 ^ C Z H C P O I S k I 

w świefe statystyki ostatnich wyborów sejmowych. Górka prostytutki 
i wisielca. 

Okrutny, niesamowity, znający ta 
lernnfcę wywoływania dreszczy zgrozy I 
talent Ewersa, w „Alraune" dos ęgnął 
sen Hu swej twórczości. Opierając się na 
starożytnej legendzie o Mandraporze— 
rosTnie. o kształtach dziwacznych, któ
ra wyrasta z ziemi, zapłodnionej przez 
Dstafini skurcz wisielca, Ewers stworzył 
„Alraune" _ kobietę demona, zrodzoną z 
prostytutki, sztucznie zapłOdinionej; 

Profesor ten Brinken, Frank Braun, 
jego siostrzeniec, dziewczęta z pensjona
tu w klasztorze, całe otoczeń e profeso
ra ulega zgubnej, fatalnej silę. jaką wo
kół siebie rozsiewa sztucznie wyprodu
kowany konglomerat naapotworniei-
izyćh instynktów ludzkich—„Alraune". 

Za polityką rządową wypowiedziało sią Z miliony 400 tysięcy wyborców 
Główny urząd statystyczny dokonał 

bardzo ciekawego obliczenia wyniku 
wyborów do sejmu w dniu 4 marca r. b. 
Obliczenie to, wskazujące jak w całem 
państwie i w poszczególnych grupach o-
kręgów (wojcw.: centralne, wschodnie, 
zachodnie i południowe) rozłożyły się 
głosy na poszczególne listy, ujawnia 

oblicze polityczne dzisiejszej Polski 
tak, jak ono się pokazało w dniu wybo
rów do sejmu. 

W całej Polsce na ogólną liczbę u-
prawnionych 14.970.394 

glosowało 11.728.360, 
czyli 7S.3 procent, przyczem zachód wy 

procent głosujących, wschód zaś najniż
szy, bo tylko 66.3 procent głosujących. 

Z ogólnej liczby padłych głosów 
unieważniono 320.142. 

czyli, — że głosów ważnych padło 
11.408.218. Z tej liczby na listy, przyłą
czone do list państwowych, padło gło
sów 

10 milionów 815 tys. 277, 
na drobne listy miejscowe — 592.941 gł. 

A więc przeszło 10 miljonów głosów 
padło na listy, oznaczone numerami list 
państwowych. Jakże więc te głosy roz
łożyły się na poszczególne listy? 

Na lisie Nr. 1 padło w całej Polsce — 
~- -c z y l i io.ó pruuuiH, M W W / H I I ŁIIWIUU >. j i . . . . - , • • • r - - - . . 

kazuje najwyższy, bo wynoszący 87.41 2.399.032 głosów, a więc 21 proc, ogól-

W realizacji ffknowej powieść Ewer-
sa nabiera ponurych barw i w wstrząsa
jących konturach maluje tragedlię ludzi, 
opętanych niezdrową miłością. 

Brygida Heim, Paweł Wegener i Iwan 
Petrowicz to trójka tytanów.ekranu, 
która genjalnie odtwarza ' dzieje istoty 
sztucznie powołanej do żyda. która no
si miano „Alraune". 

Film teai należy bezsprzecznie do naj
większych sukcesów filmowych bieżą
cego sezonu, a zapowiedziana premjera 
w „Casinie" wzbudziła łatwo zrozumia
łą sensację. 
OOOCKXXXXXXXXXXXXXXXX3CXXXXXXXX> 

Niezręczny tytuł. 
Pod nagłowiłem: »Z obu półkul" zamieszcza 

^Rzeczpospolita" następujący „dowcip": 
Dyrektor firmy (do młodego człowieka, szu 

kHJaceeo posady): — Bardzo żałuję, ale pan ule 
odpowiada mym wymaganiom; nie zna pan nic 
t tego, co tyczy sic mych interesów. 

Kandydat na posadę: — Jak to, panic dyrek
torze?... przecież Jestem narzeczonym pańskiej 
sekretarki I 

Z Jakich „obu półkul"? 

D z i ś po raz os ta tn i ! 

ZDOBYWCA 
SERC 

na głośnej powieści Maxa Broda 
HBHRHH W rolach g ł ó w n y c h : BHBHBH 
Iwan Mozżuchin 

Mapy Philbin 
Najpotężniejsze arcydzieło sezonu! 
Film, który zadziwił świat! 
Okrucieństwa carskiego despoty

zmu! 
Orgje rozbestwionego żołdactwa ro

syjskiego! 
Kamieniowanie grzesznicy! 
Dzika, brutalna miłość księcia do na

iwnej i pięknej dziewczyny! 
Szal i pożądanie! 
Jeden pocałunek za tysiące istnień 

ludzkich! 
Poemat miłości i pokusy!, 
Fascynująca treść! 
Niebywałe dotąd w dziejach kine

matografii mistrzowskie odtworzenie 
krajobrazów, miast i wsi polskich, sta
nowiących tło akcji całego filmu. 

I I 
Przechodząc przez ulicę 

rozejrzyj się uważnie, tmiK-
niesz Kalectwa i śmierci. 

Ilustracja muzyczna pod batutą A. CZUDNOWSK1EGO 
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nej liczby głosów ważnych. Lista ta u-
zyskała stosunkowo najwięcej głosów 
na wschodzie, bo 37.3 proc. ogólnej licz
by głosów ważnych, na zachodzie zaś 
9.2 procent. 

Z kolei największą liczbę głosów u-
zyskała lista socjalistyczna Nr. 2, a mia
nowicie — 

1 mlljon 481 tys. 279 głosów, 
czyli 13 procent ogólnej liczby głosów 
w państwie. Najwięcej stosunkowo gło
sów uzyskała lista nr. 2 w centrum (18.2 
proc.), najmniej na wschodzie (5.8 proc). 

Dalej następuje lista Nr. 18 (blok 
mniejszości) z 1.43S.725 głosów, czyli 
12.6 procent ogólnej liczby głosów waż
nych, osiągając stosunkowo najwyższą 
liczbę głosów na zachodzie (19.2 proc), 
na południu 17.4 proc), i na wschodzie 
(12.6 procent), w centrum zaś tylko — 
7. 2procent. 

Z kolei lista katolicko - narodowa Nr. 
24 uzyskała w całej Polsce 9i5.744 gło
sów ważnych, a więc 8.1 proc, wahając 
się w granicach 13.4 proc (na zachodzie) 
i 2.6 proc (na wschodzie). 

Lista „Wyzwolenia" Nr. 3 osiągnęła 
834.448 głosów, t. j . 7.3 procent głosów 
w państwie, uwydatniając się w cen
trum z 14.4 proc głosów i ginąc prawie 
na zachodzie z 0.2 proc głosów. 

Lista Nr. 25 (Ch. D. i „Piast") zdoby
ła ogółem 770.891 głosów, to jest 6.7 pr„ 
osiągając 12.3 proc. na zachodzie i zale
dwie 1.4 proc na wschodzie. 

Lista Nr. 10 (Stronnictwo chłopskie) 
osiągnęła razem 618.503 głosy, a więc 
5.4 proc, tak samo, jak lista Nr. 3, idąc 
głównie w centrum (9 proc), i znikając 
nieomal zupełnie na zachodzie (0.1 pro
cent). 

Komuniści na Oście Nr. 13 (szli też z 
!i-tami lokalnemi) zdobyli 217.298, czyli 
1.9 proc głosów, głównie w centrum i 
nie istniejąc zupełnie na zachodzie. 

Oto główne dane, zaczerpnięte z'o-
bliczeń głównego urzędu statystyczne
go. A teraz spróbujmy zestawić nie
które cyfry i odpowiedzieć na pytanie 
w jakim stosunkowo odsetku wypowie
działo się 11.408.218 wyborców za po-
szczególnemi kierunkami myśli politycz
nej, pomijając 5.2 proc wyborców, któ
rzy poszli za listami lokalnemi. 

Za polityką rządową wypowiedziała 
się (listy Nr. Nr.: 1, 21, 30) — 24 proc 
wyborców. 

Za chjeno-piastem wypowiedziało się 
(listy Nr. Nr.: 24, 25 i 7) — 16.8 procent 
wyborców. 

Za radykalną polityką społeczną wy
powiedziało się (listy Nr. Nr.: 2, 3, 10, 
12 i 14) — 27.3 procent wyborców. 

Ogólnie głosów mniejszości narodo
wych padło — 34.1 procent, głosów ko
munistycznych 1 niezależnych socjali
stów — 2.1 proc. mie licząc głosów lo-

• kalnych, a wraz z komunizującemi 
| mniejszościami — 7.7 procent), na głosy 
list polskich przypada więc —- 63.8 pro 
cent. 

Albrecht DOrer. 
Istnieje pewna amalogja miedzy Al 

brechtem Dinerem a Leonardem da Vta-
G6. Jeśli bowem mistrz włoski nic po
przestawał na ówczesnych zdobyczach 
teoliniki malarskiej, ale petem szlachetnej 
gorączki rzucali się na poszuk !wanic no
wych dróg—tak I Albrecht DÓfer nic 
zasklepi s ę w spółczesuości. I on rów-
nież pogłębiając wrodzony liafent diugo-
lotniemi 'moralnemi studiami, połączyw
szy sztukę z wiedzą, przeć będzie ku no
wemu. 

Bezsprzecznie, że wyniki, do jakich 
dojdź e da Vinci będą bardiziej ciekaw 
sze i dśraewające, niż owoce pracy Dii 
rera Nie zapomnijmy jednak, że. wiek 
piętnasty we Włoszech, to okres naj
piękniejszego rozkwitu sztuki. Cala Ital
ia, jak długa i szeroka, śniła swói potęż
ny sen renesansu. Ze setnych płócien 
zrywały się do lotu anioły, ręką mi
strzów zdziałane, a dwory książątek i 
panów włoskJch rozbrzmiewały pieśnia
mi Darttiego i Petrorku A tymcżaseim o 
mfedizę, za Alpami, tonęły ' Niemcy w 
grubej ciemnocie. Nie lutnia taim się ba-
W ' C T O — a dzbanem i kar łami nie dźwię

czną canzoną-^-a pijatyką i zajazdami. 
Na bezbarwnem tem tle tom soczyst-

szą plamą wykwitnię wielka postać Alb
rechta Dlirera. Bo jeśli geniusz Leonar
da miał pewien podkład tradycji, jeśli 
mistrz włoski znalazł już dużo goto
wych wzorów i napoczętych badań, to 
talent Durera samorodny i orJbsobiony, 
wystrzel "* w górę, jak prawdziwa, cu
downa niespodzanka. 

Dnia 6 kwietnia mija właśnie cztery
sta lat, jak zamknęły się powieki tego 
bodaj że najciekawszego artysty nie
mieckiego. Lecz lioznemi obchodami 
czczą pamięć jego nietylko rodacy. Dfi-
rer, malarz nader płodny, zostawi^ 

górą 1200 obrazów, drzeworytów i mie
dziorytów, które rozproszone po muze
ach całego świata,, głoszą chwałę swo
jego twórcy. 

I dlatego dziś do hc#da, jaki Niemcy 
składają pamięci swego genjałnego roda
ka przyłącza się również i cały cywitf 
zowany świat. 

UrodzS się Albrecht Durer w r. 1471 
w Norymbergii—w mieście, które zaw 
sze uchodzić chciało za memleokiie Ate 
aiy. Ojcec jego był złotnikiem i ijubibsrem 
chciał mieć też syna. Ale młody Albrecht 

n*e poprzestanie na artystycznem gra-1 
wirowaniu afotychmis i srebrnych pu-j 
harów. Nęci go inny materiał i kina for
ma pracy twórczej. Rycłrfo przerzuci' się 
•do malarstwa. Kierować bedzile jego 
per wszami na tem polu krokami sław
ny Michał Wolgemut, który' też wpłynie 
na starego Durera, by pozwolił swemu 
utalentowanemu synowi na udanie się 
zaigramicę, edem pogłębienia swojej wie
dzy. 

Kolejno przebywa Albrecht w Kal
marze, w Bazylei i'Wenecja, aby, ukoń
czywszy swój wojaż osiąść na stałe w 
mieście rodzinnem. Z tego okresu pocho
dzą jego prace: -„Portret własny" słyn
nych „Czterech jeźdźców Apokalipsy", 
„Życic i męka Zbawiciela", „Zycie Marji 
Parmy**. Wszystkie tę prace są to mie
dz io- } drzeworyty aczkolwiek nie gartizi 
Durer i pędzlem. • ' • • 

Powodzenie nie uśpi go. W r. 1506 
zrywa się znów do dalszych podróży. 
Tym razem zawałizi o Wochy północne, 
a zetknięcie się z działami tak potęż
nych twórców, jak Leonardo da Vmc\ 
Michał Anioł i Rafael nie zostawię bez 
wpływu iia dalsze kształtowane się 
twórczość* Durera. Ślady tego widzńny 

w jego późniejszej 
Panny", w „Adamie j 

,KoronacS Mari5. 
Ewie", „ W i e l k i 

Małej Pasji", \y pełnym syntezy „Ry
cerzu" i przedziwnie nastrojowej „Me
lancholii*'. 

Sława artysty dochodzi do zenitu. 
Władcy niemieccy Maksymilian i Zyg
munt otaczają go swemi faworami, po
zwalając mu się m^jednokróŁnie portre
tować » wyznaczając mu stałą pensję. 

Jednem z jego ostatnich' kiizicł to nie
zrównanych w ruchu i wyrazie i M Czte-
rach Apostołów", kiórych teclinika za
waży silnie na Wi t Stwoszu i jego ucz
niach. 

Wogóle stworzył Durer w Niemczech 
nową sztukę: pokazywał nietylko ciało, 
ale starał się równocześnie plastycznie 
przedstawić i uwypuklić stany duchowe 
i przeżycia wewnętrznie modelu. Wszy
stkie jego obrazy drgają prawdą, i>os!a-
dają swoją irdywiduałność A wyraz nie-
doscgniouy, o których naśladowaniu 
marzyć będą całe wek ; . 

Równocześnie pominął Durer technikę 
drze wory tn'czą i miedziioryiLniczą ido ta
kiego mistrzostwa, do jakiego ani przed 
nim, ani długo po tukn nie doszedł nikt. 

AL J* 
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Wschód słońca o g. 4.46 
Zachód słońca o tf. 6.28 
Wschód ka. o {. 2,09 
Zachód ks. o g 9.26 
Długość dniu 13.35 
Przybyło dola: 5.39 

0 prawo do pracy 
upominają się robotnicy. 

Wczoraj p. wojewoda przyjął dele
gację polskich związków zawodowych 
w sprawie miejskich robotników sezo
nowych. 

Poseł Waszkiewicz imieniem delega
cji prosił p. wojewodę o interwencję, 
gdyż magistrat pozbawia pracy około 
400 robotników, którzy byli zatrudnieni 
na robotach miejskich. 

Są to robotnicy, którzy należą do 
związków chrześcijańskich lub związ
ków polskich. 

Pomiędzy tymi robotnikami są tacy, 
którzy w magistracie pracowali od ki l 
kunastu lat, ludzie obarczeni licznemi 
rodzinami. 

Delegacja domagała się, aby magi
strat zatrudnił wszystkich starych ro
botników, a przy przyjmowaniu robot
ników nowych nie kierował się zasadą 
partyjną, lecz przyjmował bezrobotnych 
uwzględniając przedewszystkiera Jedy
nych żywicieli rodzin. 

Pan wojewoda oświadczył, że po
dziela w zupełności pogląd delegacji. 

Pan, wojewoda odbędzie w tej spra
wie konferencję z p. prezydentem Zlc-
mięcklm. ' 

Pożar lasu zgierskiego. 
Snłonęło 15 mórg. 

Onegdaj wybucł nagle pożar w le
cie zgierskim i, wkrótce morze płomieni 
sagroziło drogę, po której szła kolejka. 

Natychmiast zaaląnnowaiio okolicz
ne straże i włościanie rzucili się na ratu
nek, lecz wiatr udaremniał wszelkie pró 
by zlokalizowania ognia. W ciągu krót
kiego czasu spłonęło 15 mórg lasu, przy
czyniając Wielkie straty. 

Przeprowadzone dochodzenie wyka
zało, że pożar powstał od iskry parowo
zu kolejki dojazdowej, b. 

Na ul. Traupula 
rozpoczęto toboty kanalizacyjne 

W dniu wczorajszym rozpoczęte zo
stały roboty kanalizacyjne na ulicy Tira u 
gutta i prowadzone są przez . większą 
ilość robotników. 

Ulica Traugutta zamknięta została 
*la ruchu kołowego, b 

Rehrufaca robotników 
na robotv do francii 

Do Francji zapotrzebowano 1925 ro
botników i robotnic do robót w kopal
niach, rolnych i przemysłowych. 

Rekrutacja robotników wykwalifiko 
wanyćh, jak i niewykwalifikowanych od 
bywać się będzie w państwowym urzę
dzie pośrednictwa pracy, poczem robot
nicy ci, po zbadaniu ich przez lekarza, 
zostaną wysłani na miejsce pracy do 
Francji. b. 

Dvźurv antek. 
Dzś w nocy 'dyżurują apteki : ' M . U p -

^ (Piotrkowska 193), E. Millera (Piotr
kowska 46), W. Oroszkowskiego (Kon-
sferrtyńowskA 15), A. Perelmana (Cegiel-
Maria 64), H. NiewaTOWskiego (Alek
sandrowska 37) S. Jankiela wicza (Sta-
y Rynek o), (B). 

Ludność podmiejska zwyciężyła, 
T r a m w a j e d o j a z d o w e k u r s o w a ć będą co 6 m i n u t . — B i l e t k o r e s 

pondency jny k o s z t o w a ć ma 1 0 g r o s z y . 
Onegdaj odbyło się w niagisifcracic pod 

przewodnictwem wiceprezydenta Rapa-l-
skiego posiedzenie delegacji wydziału 
przjedsięhicrśtw miejskich'. 

Przewodniczący zapoznał zebranych 
z przcWegiem odbytej konferencji przy 
udziale przedstawicieli ministerstw ko
munikacji oraz spraw wewnętrznych a 

dyrekcją kolei dojazdowych 5 K. E. Ł 
w sprawie daitfa możności ludności do-
jcżdżanki tanim kosztem do sranie mia
sta kolejami dojazdowem:. 

W sprawozdaniu swem pan wicepre-
zuclemt Raniilski.wskazał że 

osiągnięto porozumienie, 
w myśl którego'przesiadanie (korespon-

Przeszło 50 mili. złotych 
wypłacono bezrobotnym w r. 1927. 

Konrl&fa, rewizyjna ńiiitfuszu liezrobo-
ćia pp. dokonań u szczegółowesro_ zbada
nia księgowości i -rachunkowości tej in
stytucji oraz całokształtu jei działatoioś-
ca", sporządziła protokół, w którym 
stwterdziłą, *ż przedstaw oiw przez dy
rekcję hidfliis roczny za rok 1927 został 
sporcądzorry wg. wymagań odnośny cli 
przepisów, sprawdzony z księgami i do
wodami, i. że wszystkie księgi buchatoe-
ryjne znajdują się w zupełnym porząd
ku, 

Wsponrrrany wyżej bilans iunttuszu 
bezrobocia wskazuje on. im.. i!ż w r. 1927 
wypłacono z tytułu aikc.fi ustawowej 
świadczenia bezrobotnym robotnikom 
zł. 16,055.170.97, bezrobotnym nracow-
nikom umysłowym zł. 783.791.08. razem 
zł. 16.S3S.962.05. Z tWuiu państwowej 
akcji pomocy doraźnej wypłacono bez
robotnym robotnikom _ 26.599.510.91 zł., 
bezrobotnym pracownikom umysłowym 
złc',ych '4 879.202.86, razem złotych 
31.478.773.77. 

Po stronę dochodów znajdują się m. 
h. następujące sunny: 25.57S.267.26, na
leżne wpłaty zakładów pracy.' tytułem 
wkładek zabezpieczeniowych za ubez
pieczonych robotników 12.789:133.63 -zł., 
50-proceittowa dopłata skarbu państwa 

2.627.431.74 zł. kary zakładów '.pracy za 
niewpłacenic w terminie wkładek za
bezpieczeniowych, 21,478.773.77 zł., 
wpłata ministerstwa skarbu na prowa
dzenie państwowej afccj' pomocy doraź
nej przez fundusz bezrob. Ogółem id'o-
chody wyrdtośw w roku 1927 zjołfcyeh 
80.659.132.84, ogółem wydaififł wyniosły 
w r, 1927 zł. 53,899.208.46. wobec cze
go nadwyżka dochodów wvn*os*aj! zł. 
26,759.924.38. 

Ponieważ koszty administracyjne fun
duszu bezrobocia łącznie ż kosztami ad-
tniiwstracyjnemi na państwowa akcję po 
mocy doraźnej wyraosły zł. 3.583.301.02. 
przeto procentowo stosunek tych kosz
tów do wpływów przedstawia się, jak 
następuje: organów cenfranycli ' 1,14 
proc., organów miejscowych 3.32 p r o c 
prowizję gminom i innym insitvtucjón! 
zastępczyni oraz zwrot kosztów P. U. 
P. P. 2,05 proc. Razem 6,51 proc. . 

Świadczenia ustawowe bezrołwtoyni 
robotnikom wyniosły 19,91 proc. wpły
wów, świadcz, ustaw, bezrob. proc. ar 
mysł. 0,97 proc. wpływów, świaLTcz. z 
tyt. państw, pom. doraź. dla robotników 
wynosiły 32 98 proc. świadcz, z t y t 
państw, akcji pom. dor. dła prżemysło-
wych 6,05 proc. 

dencja) z tramwajów miejskich do tram
wajów linji dojazdowych w grai^cacli 
miasta kontować będzie 10 groszy. 

Pan wJiceprezyfdieirt Rapalskt zako
munikował również zebranym, że dy
rekcja kole; dojazdowych zgodziła sic tsa 
postulat magistratu, b y od krańcowych 
stacji tramwajów dojazdowych kurso 
wały 

Na przyjcie władcy Afganistanu 
poczvniono w Warszawie niezwykłe przygotowania. 

Magistrat warszawski przygotowuje 
s*ę na przyjęcie króla Afganistanu z n?e-
zwykłyim naikładem stp.rań i kosztiów\ 
Dzęld wizycie egzotycznego monarchy 
reprezentacyjne sale ratuszowe wraz z 
wiodącą do uch klatką schodową docze
kały się gruntownego' cdnówłeov'a.. Po
malowano ścaaiiy, wyTÓwnano posadzki, 
odśw5eżcńo rzćżby i maloA^dła. Nic dość 
na tem..' Prócz odświeżenia.'"apartamen
tów zamząd rrriasta przygotowuje jeszcze 
wspa/n^ą.^- j r l^oi racie. ' 

Nad tem pracuje głównieTfeiał ogro

dnictwa, który przygotowuje atpetnie 
niezwykłe atrakcje dekoracyjne i niespo-
diz^anip. Do takich naJlcżeć- iKĆmc prze-
de wszys tk im fcirtaima, urzadtzona przy 
je<lnej ze,ścian sali ratuszowej, webzo-
rem oświettaita kolorowem światłem. 
We'w ,śżysrkicli,nparta!tnemftach. do któ
rych raczy 'przybyć 'władca Afganista
nu, ustawione będą egzotyczne rośliny, 
jak palmy, kaktusy, drzewa laurowe. 
Tych roślin będzie 'razem około 300 
sztuk. 

Wypadła z tramwaju na bruk. 
Nieszczęśliwą kobietę odwieziono w stanie ciężkim 

do szpitala. 
W g*odzjiiach- porannych wagony linji 

tramwajowej nr. 10, prowadząej do Wi 
dzewa, są ogromnie przepełnione. Pasa
żerowie staczają z sobą zaciekłe walki 
o miejsca,. na czera najgorzej wychodzą, 
kbbięiy jako istoty słabsze od mężczyzn. 

Na względy liczyć może jeszcze mło
da, przystojna panienka, natomiast ko
biety starsze, zwłaszcza ubogo odziane, 
są traktowane w sposób brutalny. 

Dowodem tego jest przerażający wy
padek który miał miejsce w dnm wczo
rajszym rano przed domem nr. 86 przy 
ul. Rokicińskiej. 

narażona w każdej chwili na niebezpie
czeństwo wypadnięcia na bruk. Jakoż 
tak się też stało. Pchnięta przez kogoś 
silnie, słabowita kobieta straciła równo
wagę i z będącego w pełnym rozpędzie 
tramwaju wypadła na kamienny bruk 
uliczny. 

Skutki upadku tęgo były straszne, 
ieszczęśliwa kobieta uległa pęknięciu 
czaszki, wstrząsowi mózgu i złamaniu 
nóg. Pospieszono jej niezwłocznie z po
mocą. Do przeniesionej do bramy zawez 
wano pogotowie ratunkowe, którego le
karz przewiózł nieszczęśliwą do szpitala 

P°. tramwaju tego wsiadła 44-letnia f św. Józefa, w stanie, nie rokującym ab-
walerja Zajdel, bezdomna. Wobec nie- \ solutnie żadnych nadziei utrzymania 
słychanego przepełnienia w. wagonie mu przy życiu. p. 
siała stanąć na samym skraju peronu, I 

specjalne pociągi 
ób pitnktów, w których stykają się litnjjt 
miejskie <{ dojazdowe--—nSc co fcifkaidzfe-
siąt minut, jak dotychczas, kc/ . 

og 6 lub 7 minut. 
Teinsame.ni. ludność uzyska moźaiośś 
przenoszenia śię w szybszem tempśe % 
ccinrum miasta do' jego • gramie. 

Wreszcie,\i^in wiceprezydent Rapai-
stó wskazał, .żĉ  lnug:strat wystąpił do 
dyrekcji kolei .dojazdowych z propozy
cją co d'o 1 ztnłiaaiy iśiektórych' JesKoae 
punktów ryoZącj^cb $!ię sprawy 
uzgodnienia korauidkac^ t rąmwaiow4 

miejskiej z dojazdową. 
Sprawozdaiiie pana wlceprezy«iMNi 

Rapackiego wywoła ło. nsiójpr o*yflRrło»i 
dyskusję, w której zabieralfl g?os PTOKS* 

rady mlea^kScij inż, Hotogreber, raJdłny; 
Aiidirzejak i jsm.!, którzy c£wiadcz,yib\ że 
sprawcedain^ie niłaigistratu. pcrzyjęte zo
stało przez dsłegacje rwytóalłu pijziedsię-
biorstw miejskich dp wiadomości I M P 

E T E M w^rsuneM rrrjwe ieszeae Ń M Y D U N H 

ty co do osł^ęcziiógO'za^t\vien|ta gpr*. 
wy. (p). 

Wypłata zasiłku 
emerytom, wdowom i sierotom. 

Wypłata pir^aranego emerytom, wxk 
woro i sierotom jednorazowego żasi3ki; 
W wysokości;45 proc. uposażenia m4e-
siecznego nastąpi—-jak skj dowiaduje
my—z opóźnieniem. 10-dwowem t j . 'w 
dniach 2 maja i 2 czerwca r. b. iwe zaś 
20-go ikw.i;;'..t>ia i 20-go maja r. b. iak 
przewidywała, ustawa. 

Przesunśęćie ter mirtów Has,tiw)iło z na
stępujących wizigiędów teclDiicznycli: 
Wypłata zasiłków wnerytom. wdowwm 
? siierotoin'odbywa się drogą czeków P. 
K. O M których preyśjotowaw e wymaga 
miesiąca czasu, \vysraffiie z&ś musi być 
dokonane . na tydzień przed tenmAncit, 
płatności, aeżeby Wiijłata mogła (nastą
pić w terminie, 

Dokouaiiie wyptaiy w dukteh 20 kwie 
M a i 20 maja r1. b. połączone z dwukrotr 
mym przygotowań rem a wysyłką cze
ków, spewdiowałoby zwłokę w wyj)ła-
de ustawowego zaopatrzenia za maj 
czerwiec r. b. . -' 

Prosty, jak świeca 
będzie P R Z Y S Z Ł Y O B Y W A T E L Połski 

Nteprawaflowe siedzenie po k ; lka g-'-
dziiti dziennie -na ławkach śzkoluyc! 
wpływa nader''ujemnie na zdrowie nilu 
dzieży. . , 

Zgarbione plecy,; wystające łopatki 
skrzywione, kręgosłupy—oto minuto; 
rezultat, używania w'szkołach wądliwu 
zbudowanych .ławek...Mńtóstersiwt1 pś 
wiaty czyniło leź 'starania celem usta 
leniła typu najlepszej ławki szkolne.; 
I # oto ostatnio opracowano schemat ta
kiej ławki. 

Uczeń we może,"siedząc'w n»ej, po-
chylać si$ zbyt nisko, bo przeszkad/a 
mu w tem pttlpit, chcąc stać. musi wyjść 
z ł a w k i 

Wszystkie szkoły • otrzymają plaity 
ławek w cełu sporządzenfei icłi na miej
scu., . . /. ' . 

Dziś po raz ostu.ro ! 

Arcydzieło DO skie według 
powieści Leo Beimonta p, t. p jp 

Potężiy dram.t życowy w 12 akta eh osnuty na tle piawdziwego zdarzenia z przed lat dwudziestu. 

ItŁ^S!^'^ BIANKA D O D O i MUSIA D A J C H E S 
• . , daUze role < bsadzone przez znakomity zespól Teatralnortilmowy ; — — . "• • 

M r U 3 z M a s z y ń s k J , H e l e n a Gromnlcka , F r e d S y m , M i l a K a m ń s k a , Nina Ol ida , 
znany B e n e d y k t H e r t z t inni Qrk'cstra pod dyr. p. R. KANTORA. 
"oczfttek o fieds, 4 pp. w soboty niedzielę i święta od l-e{. Ccnr miejsc *a pierwezy seans w soboty, oledziclt i Łwigła od 50 jrotzy. 

http://aikc.fi
http://Teinsame.ni
file:///vysraffiie
http://ostu.ro
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W fotelu i za kulisami. 

„Siadaj pan!' 
Rewia w 14 obrazach 

w „ Gongu". 
Program wprawdzie nienajlepszy, ale 

f nienajgorszy. Niektórych „numerów" 
słucha sie z prawdziwą przyjemnością, 
a w każdym bądź razie nikt i nic nic 
razi. . 

Z wykonawców wyróżnić należy 
przedewszystkiem pp. Cybulskiego i 
Laskowskiego. Pierwszy nareszcie do
stał dobry repertuar, a drugi ujawnił 
duży talent charakterystyczny w odlwa 
rżanych typach lokalnych. Pan Cybul
ski zadebiutował również jako autor i 
traeba przyznać,,że skecz jego „Kartka 
z życia" jest bardzo zręcznie napisany. 

Najwickszcm powodzeniem cieszyły 
sie skecze baletowe, co jest zasługą p. 
Wojnara, znajdującego się ostatnio, jak 
mówią sportowcy, w świetnej „formie". 
Oczywiście, że p. Soboltówna jest tu 
wspólniczką „na 50 procent" oklasków. 

Nastrój reprezentował sympatyczny 
KOŚĆ z Warszawy, Stanisław, rodzony 
brat Michała, Znicz. Jest to śpiewak o 
dużej kulturze i ładnym głosie. 

P. Jaśkówna z zacięciem i wdziękiem 
odśpiewała piosenkę „Niech pan wieczo 
rem wpadnie do mnie!" i była w „Stra
ganie" tak kusiciclską Radą Miejską, żc 
pierwszy raz w życiu żałowałem, że 
nie jestem... radnym. 

Z innych wykonawców zasłużyli na 
wyrazy'uanania pp. Sielański, Belski i 
Bolcio Kamiński (conferencier). 

W ogóle było wszystkiego dużo, wszy
stko było krótkie i s t ratne, choć dese
rem nas nie poczęstowano. W . P. 

Wszystkim organizacjom, stowarzyszeniom, delegacjom 
poszczególnych Instytucji, prasie, kolegom, przyjaciołom i zna
jomym, którzy złożyli nam wyrazy współczucia i oddali ostatnią 
posługę w odprowadzeniu drogich nam zwłok 

B . P . 

a w szczególności komi te towi pogrzebowemu oraz za
rządowi „Makabi* za zorganizowanie pochodu pogrzebowego 
wyraża serdeczne podziękowanie z głębi zbolałego serca 

Rodzina. 

Straszna zbrodnia matki. 
Udusiła i utopiła swe własne dziecko. 

Późnym wieczorem we wsi pod Ło
dzią do jednej z chałup weszła młoda 
jeszcze i urodziwa kobieta z dzieckiem 
na ręku i, przywitana przez swą dawna, 
znajomą, oświadczyła, że idzie do Stry-
kowa i chce jedynie trochę odpocząć. 

Podczas odpoczynku młoda matka, 
Anna Bednarek, zapytała niby od nie
chcenia, czy staw we wsi jest głęboki i 
czy nic widują tu policjantów. Domow
nicy, nie znając celu tych pytań wyjaś
nili, żc staw nie jest bardzo głęboki, a co 
się tyczy policji, to tylko rzadko prze 
chodzi tędy patrol. 

Po godzinie Bednarek z dzieckiem 
odeszła. " •" . 

Rankiem inna kobieta ze wsi znala
zła na brzegu stawu dziesięciomiesięcz
nego chłopca bez życia z pręgą na szyji. 

Zakotłowało się we wsi i bardzo pręd
ko mieszkańcy doszli do przekonania, 
że dzieckiem jest chłopczyk Bednarko-

wej, o czem zawiadomiono sąsiedni po
sterunek łódzkiej policji powiatowej. 

Wyrodną matkę aresztowano. Przy
znała się ona, że dziecko utopiła, lecz 
zaprzeczyła, jakoby miała je przedtem 
udusić. . 

Stwierdzono, że dziecko pochodzi z 
nieślubnego związku, że kochanek Bcd-
narkowej siedzi w areszcie za różne 
przestępstwa, a i ona sama miała już 
przedtem dziecko, lecz usłużna aku
szerka oswobodziła ją od tego „k ło
potu". 

Na wczorajszej rozprawie sądowej w 
sądzie okręgowym biegły dr. Hurwlcz 
również wydał swe orzeczenie w spra 

Samobójstwa. 
Cztery wypadki w ciągu dnia. 

Wczoraj przed południem osoby zna; 
ćutące sit? na peronie dworca Łódź-Fa-
bryczna bvły świadkami wstrząsającego 
wypadku w* chwili gdy p.oc ąg z Kolu
szek zajechał przed peroa z otwartych 
drzwi jednego przedziału wagonowego 
wypadł jakiś młody człowiek w sianie 
nieprzytomnym. YPoapieszono mu na ra
tunek i wówczas okazało się, że zażył on 
w celu samobójczym esencji octowej. 
Posterunek policji na dworcu skomuni
kował się z pogotowiem ratunkowe**, 
skąd po upływie ki lku minut przybyła 
karetka. Lekarz stwierdził bardzo ciężki 
stan denata i po przepłukaniu żołądka 
przewiózł go do szpitala św. Józefa. 

Z dokumentów znalezionych przy des 
peracie, niemogącyra składać żadnych 
absolutnie wyjaśnień, okazało się, żc 
jest to 21-.letni Władysław Skonieczny 
mieszkaniec Głowna. 

• 
Na ulicy Brzezińskiej 29 wczoraj (ra

no 24-lelni Jan Kubat szeregowiec 
wojsk polskich zamieszkały przy ul. Pr 
łacowej 5 z nieustalonej dotychczas prz-j 
czyny popełnił zamach samobójczy, za
żywając większej dozy jodyny. Do wiją
cego się w bólach przechodnie zawezwa 
l i pogotowie ratunkowe, którego lekarz 
nic mógł przepłukać desperatowi żołąd
ka ze względu na brak wody na miejscu. 
W stanie bardzo ciężkim przewieziony 
został Kugat do szpitala wojskowego 
przy ul. Żeromskiego 113. 

m 
Przy nlicy Aleksandorwskiej 6 napi« 

ła się w celu samobójczym jodyny 30-le 
tnia Helena Jasińska. Zawezwany lekarz 
pogotowia ratunkowego po przepłukaniu 
żołądka desperatce pozostawił ją w sta
nie dość ciężkim na miejscu. Przyczyna 

wic uduszenia dziecka chusteczką przed zamachu na własne życie był silny roz-
utopietilem, a sprowadzony z aresztu]trój nerwowy, na który Jasińska cierpię 
kochanek Bednarkowej też niebardzo 
pochlebnie wyrażał się o jej przeszłości. 

Sąd, pod przewodnictwem sędziego 
Zaborowskiego, skaza! wyrodną matkę 
na 3 lata więzienia, (b) 

Qui pro quo w „ Q u i pro quo". 
m: 

Ordonówna otrzymała dymisję 
za zbyt energiczną obronę p. Jarossy^go. 

Z muzyki. 

Koncert Józefa SzfseffPego. 
Józef Szigetti należy do rzędu najpo

ważniejszych skrzypków — stylistów. 
W jego interpretacji każde wykonywane 
dzieło nabierało zawsze właściwego epo 

e nastroju. 
Powaga Bacha, naiwność liryzmu 

Mozarta, bogactwo kolorytu współczes
nych kompozytorów — wszystko to znaj 
duje w Szigettim idealnego odtwórcę. 

Piękny, duży ton i nieskazitelna bie
głość są u niego tylko środkami do osią
gnięcia celu. Niema w grze Szigetti'ego 
ani cienia nawet chęci popisu, czy też 
chęci zasypywania oczu piaskiem błys
kotliwej techniki. 

Pierwsza część koncertu wtorkowe
go poświęcona była muzyce klasycznej. 
Usłyszeliśmy „La Folię" CoreUi'ego, so
natę c-dur fNr. 1) Bacha na skrzypce 
,,soloM i koncert d-dur Mozarta. M i 
strzowskie opanowanie formy i stylu 
tych utworów, podobnie jak i czarująca 
interpretacja dzieł współczesnych kom
pozytorów (Blocha, Szymanowskiego i 
inn.j, w drugiej części programu, zjedna
ły Szigetli'emu gorący poklask szczerze 
rozentuzjazmowanej publiczności, 

W akompanjatorze swym, p. Igna 
cym Strasfoglu, znalazł Szigetti partne
ra nictylko idealnie zgranego, ale prze-
dewszystkiem świetnego pianistę, sub
telnie i z niezwykłym smakiem kreujące 
go swą parlję. Lalrt. 

Z Warszawy donoszą: 
W niedzielę wielkanocną w kanccla-

rj i teatru M Qui Pro Quo" rozegrał się 
między dyrektorem teatru, p. Sewery
nem Majdem, a królową sceuy „kwipro-
kwowej", p. H. Ordonówna 

krótki, a ostry pojedynek słowny* 
Konflikt powstał na tle pewnej skar

gi, złożonej przez dyrektora teatru do 
związku artystów scen polskich 

przeciwko p. Jarossy'emu. 
P. Ordonówna w sposób niebywale 

obcesowy domagała się wycofania tej 
skargi. 

Ordonówna dostała bezpośrednio w 
n 

wyniku tej utarczki 
dymisję, 

a do zarządu „Zaspu" powędrowała dru 
ga skarga, tym razem — przeciwko 
temperamentowej gwieździe. 

P. Jarossy — o którego rozpoczął się 
ten cały zatarg — na scenie pozostał, p. 
Ordonówna zaś odbywa 

przymusową abstynencję sceniczna. 
Nazajutrz po wypadku próbowano 

konflikt załagodzić przez trzecie osoby 
Aliści dyrekcja teatru uznała, żc. najlep
szą dlań satysfakcją będzie 

wyrok zarządu głównego związku 
artystów. 

Wyrok ten zapadnie dziś wieczorem 

a od dłuższego czasu. 

Wczoraj o godzinie 11 l pół przed po 
łudniem miał miejsce wstrząsający wy
padek przy ul. Kamiennej 9. W pewnej 
chwili znajdujący się na podwórzu do
zorca spostrzegł, że w mieszkaniu nieja 
kiego Lipszyca aa H I piętrze otworzyło 
się okno i na parapecie stanęła jakaś mło 
da kobieta. Nim zdołał dozorca krzyk
nąć, kobieta ta skoczyła z okna na bruk 
podwórza. 

Z pękniejłej czaszki popłynęła krew. 
Dozorca wszczął alarm. Wszyscy loka-, 
torzy zbiegli się na miejsce przerażają?, 
cego wypadku i rozpoznali w desperat
ce 18-leuaią Pesę Boms, zamieszkałą w 
Zgierzu, która przyjechała do Łodzi na 
święta. 

Wobec stanu zupełnej nieprzytomno 
fcl nic mogła udzielić żadnych wyjaś
nień zawezwanemu niezwłocznie poste
runkowemu. W mieszkaniu Lipszyca w 
chwili gdy Bomsówna dokonała straszą 
wego czynu nie było nikogo. Dającą sła
be oznaki życia desperatkę odwiózł le
karz pogotowia ratunkowego do szpita
la św. Józefa. Odniosła ona złamanie o-
bu nóg, pęknięciu czaszki i wstrząsu md 
zgu. Lekarze nie mają żadnych nadziei 
utrzymania jej przy życiu. Wypadek wy 
wołał wstrząsające wrażenie w całej 
dzielnicy, p. 

W P Ł Y W SŁOŃCA NA CERU;. 
Słonce zwłaszcza wiosenne, działa m 

cerę, nie przywykła w zanVc (dio sArych. 
bHźców promieni ftoietowych. .ujemmie, 
ponieważ warunkuje grubienie naskórka 
i oszpecenie w postaci plaim barwniko
wych. Zapobiegawczo działają kolory; 
różowy, kremowy i cielisty D-ra Lustr/ 
pudru egzotycznego. Wystrzegać si, 
zagTafli^cznych pudrów z zawartością a 
łowfri i Wamita. 

Dr. Z, B. 

o nakręconego obecnie 

F I L M U 
potrzebne jeszcze inteligentne 
osoby o odpowiednich warun

kach zewnętrznych. 
Ztftawac «i« do Wytwórni „KORA.T' 
FlLM ,

t Zeromeldego 1, miedzy 10—3 

Przechodząc przez ulicę 
rozejrzy) się uważnie, unik

niesz Kalectwa i śmierci. 
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U s t a w a o s ą d a c h d o r a ź n y c h . 
Postępowanie doraźne odbywa się bez śledztwa. 

Dochodzenie prokuratorskie trwać może trzy miesiące. 
Jednocześnie z nowym kodeksem po

stępowania karnego ogłoszona została 
w formie rozporządzeń'a Prezydenta 
Rzeczypospolitej ustawa o postępowaniu ( 

doraźnem. Nowe prawo wchodzące w-! 
życie dnia 1 lipca 1929 r. arie stanowi w 
prawodawstwie naszem novum. 

Po raz pierwszy postępowanie doraź
ne wprowadziła w państwie naszem 
„Ustawa w przedmioc e sadów doraź
nych*' z <o"in. 30 czerwca 1919 r. Usitawa 
z 1919 r. wywołana była koniecznością 
społeczną, to jest potrzebą walki z. roz-
wieknożnionytm po zakończeniu wojny 
bandytyzmem. Surowa ta ustawa, no
welizowana Idlkaikronniie, przetrwała na 
ziemiach b. zaboru rosyjskiego do dn. 1 
styczn a 1928 r. W chwil i obecnej postę
powanie doraźne na obszarze wym'enio-
nym nie istnieje i sprawy tym trybem 
będą mogły być sądzone poczynając od 
1 1-pca roku przyszłego. 

Nowa ustawa jest obszerniejsza, od 
prawa poprzedniego, liczy ona 35 arty
kułów, ujętych w 3 rozdziały. 

Na zapytanie zasadn cze, kiedy postę
powano aoraźne może być zarządzone, 
znajdujemy na wstępie odpowiedź, iż 
może je zarządzać rada ministrów od
nośnie do pewnych przestępstw o ile 
1) szerzą się cne w sposób szczególnie 
niebezpieczny dla porządku publ cziiegp, 
lub co stanowi novum, 2) jeśli grozi bez
pośrednie niebezpieczeństwo takiego sze 
rżenia się tych przestępstw. Postępo
wanie doraźne, tak jak i si.an wyjątko
wy, można zarzdzć bądź na ca'iym ob
szarze państwa, bąf-tź na poszczególnych 
jego częściach. 

Postępowaniu doraźnemu podlega n !c 
tylko sprawca bezpośredni przestęp
stwa n. p. zabójca 'osoby urzędowej, 
lecz także podżegacz i pomocnik spraw
cy; Do odpoNyiedZiair.osciw^stępow^a-^ 
rcii doraźnem pociągnięty jest podżegacz 
i pcniccirk nawet w tym wypadku, gdy 
zabó ;siwo nie zostało spełnione, lecz za
miar występny przejawił s3ę tylko w 
usiłowaniu. 

Postępowanie tforaźne jest środkiem 
wobec przestępców y/yjątkowwn i dla
tego wi.imo być natychmiast uchylone, 
mówi ustawa, jeśl ustąły przyczyny, c!(Ia 
Których je wprowadzono VI. p. jeśli usta
ły napady rabunkowe na danym obsza
rze. 

Najistotniejszą cechą omawianego po-
. łtępowiura jest. szybkość i tein tłuma

czy s ;ę przepis nowego prawa, iż po
stępowanie doraźne odbywa sie bez 
śledztwa. Z chwilą więc spełnienia 
przestępstwa a p. rbzboiu ulegającego 
Seganu w trybie doraźnym, władzą, 
która wszczyna właściwe kroki, jesit po
rcja. Pierwszym obow ązkierh policji 

jest zawiadorrrieme właściwego proku
ratora o spełmonem przestępstwie. 

Od) tej chwili wszystkie nici sprawy 
tryma w ręku prokurator, posiłkując się 
w czasie swych dochodzeń aparatem po
licyjnym, oraz przekazując szczególne 
czynności sędzim śledczym i sędziom 
grodzkim. 

O tem, czy sprawca przestępstwa da
nego przebywać ma.do czasu rozprawy 
na wolności, lub nie, decyduje faktycznie 
prokurator, gdyż jego wnioski w tym 
przedmiocie wiązać będą sędziów śled
czych i sędziów grodzkich. Tymczaso
we aresztowanie osoby zatrzymanej pod 
zarzutem popełnienia przestępstwa prze-

Śmiertelna wycieczka autem. 
Z Wilanowa do Warszawy prowadzi szosa, zwana 

powszechnie „drogą śmierci". 
Dwie osoby zabite-dwie ranne. 

Z Warszawy donoszą: 
Straszna katastrofa samochodowa 

wydarzyła sJę wczoraj późnym wieczo
rem pod Wilanowem, na odcinku szosy 
wysadzonej staremi lipami, pamiętają-
cemi czasy króla Jana Sobieskiego. 

Około godz. 10 wieczorem restaura
cję wilanowską opuściło towarzystwo 

złożone z pięciu osób. 
Przy kierownicy czekającego przed 

gankiem samochodu marki „Cheyrolet" 
nr. 62.500, zasiadł obywatel ziemski, 
Czesław Baczyński (Nowy Świat 7). Z 
tylu zajęły miejsca dwie panic: 30-lctuia 
Rozalja Solska (Sokrupki 5), dentystka, 
i jej przyjaciółka— 20-letnia Irena Pru-
sińska (zam. tamże), oraz dwaj panowie 
rotmistrz kawalerji z Grudziądza baron 
Waldemar Wollman i porucznik 3 p. uła
nów. Stanisław Ciemr.iewski. 

Ruszono ostro w stronę Warszawy. 
Samochód prowadzony niepewną ręką 
Bacryńskfcgo, wjechał na aleję lipową. 

O 400 metrów od Wilanowa auto pę
dzące z wielka szybkością 

zsunęło się narle z wybrukowanego 
środka szosy 

na rozmokłą ziemie, podmytą przez pły
nący obok strumyk, zaryło się gwałto
wnie w grząskim terenie i 

wywróci ło do pór* kolami. 
Cały ciężar samochodu zwalił się na ja
dących. 

Na alarm jednego z przechodniów e-
nergiczny sołtys miejscowy, Andrzej Bo 
guta, zorganizował natychmiast partję 
20 wieśniaków 1 

przybył z pomocą. 
Na miejscu nieszczęścia pracował już 

niezwykle silny posterunkowy Kukułka, 
który ppdniósł samochód i wydobył z 
pod niego ciężko rannego rtm. Wolhną-
na. 

Przy pomocy przybyłych włościan 
wydobyto z pod auta pozostałe ofiary 
katastrofy. 

Rozalja Solska i por. Stanisław Cie-
mniewski 

nie żyli już. 
Lżej ranną Irenę Prusińsk't zawez

wane telefonicznie pogotowie prywat
ne (teł. 500) przewiozło do domu. 

Ciężko rannego rtm. Wollmana, któ
ry doznał naruszenia krcgosłitpa\ prze
wieziono do lecznicy dr. Solmana, 

Kierowca i właściciel samochodu 
Czesław Baczyński wyszedł z kata

strofy bez szwanku. 
Na miejsce katastrofy przybył nie

zwłocznie z Warszawy zastępca kornen 
danta policji powiatowej, aspirant Miń
ski, który wraz z komendantem poste
runku policji Wilanów, przodownikiem 
Koziełło, przeprowadził śledztwo. 

Wstępne dochodzenie ustaliło, że je
dną z przyczyn katastrofy jest 

fatalny stan szosy. 
Szosa ta, prawdziwa „droga śmier

ci " , wybrukowana jest t zw. kociemi 
łbami i to nic na całej szerokości. Śro
dek posiada taki właśnie bruk, po bo
kach zaś idą pasy ziemi, jak obecnie, 
rozmokłej i jożmlękłej. 

Poza tem środek szosy jest nadmier
nie wypukły, boki zaś nadto spadziste. 
Najdrobniejszy ruch kierownicy powu-* 
duje, że 
samochód stacza się w kierunku rowu. 
Gdy do tego dodać ciemność nocy, — 
to przyczyny katastrofy wystąpią zu
pełnie wyraźnie. 

I taką szosę mamy tuż pod stolicą, i 
jęst to szosa, posiadająca poza wszyst
kiem innem znaczenie'reprezentacyjne! 

Jeżeli władze nie dbają o ten szcze
gół, to może skłoni je do wejrzenia w tę 
sprawę krew ofiar nieustannych wypad
ków, których terenem jest owa szosa, a 
z których ostatni tak krwawo przypie
czętował straszne niedbalstwo o stan 
dróg podmiejskich. 

L A U D E F R A N C E 
JAKO PROPAGATORKĄ 

„Kultu nagości w tańcu" 
w k r ó ł c e w f . i m i e 

nDama 
w wagonie sypialnym" 

w e d ł u g p o c z y t n e g o a r c y d z i e ł a 

aurycego Dekobry 
„LA MADOISUE DES SLEEPIMGS". 

prowadza sędza śledczy, lub sad grodz
k i . 

Następną fazą postępowania doraź
nego jest sporządzenie aktu oskarżenia. 
Termin tu jest tffluższy, niż w dawnej u-
stawie. Akit- winien być wniesiony naj
później dnia 21-go od daty ujęcia oskar
żonego, a dnia 90 od daty spełnienia 
przezeń przestępstwa. 

Powyższy przepis stanowi poważną 
gwarancję dla oskarżonego. W ustaw^o 
z 1919 r. postępowanie całe łącznie z wy 
rokiem trwać mogło najwyżej około nńe 
siąca, gdyż 14-dniOwy temrn dla docho
dzeń prokuratorskich liczony był od da
ty zawiadomiona prokuratora o prze
stępstwie. Obecnrie prawodawca wyzna
cza na dochodzenie prokuratorskie o-
kres trzymiesięczny, dzięki czemu mo. 
zolna 5 odpowiedzialna praca prokura
torska przyczynić się będzie mogła isto
tnie do wyjaśnienia wielu okoliczności 
sprawy m. ńi. do dokonania ekspertyzy 
i t. p. 

Postępowaatóe doraźne niedopuszczal
ne będzie wobec osób, które róe ukoń
czyły lat 17, przeciw obłożnie chorymi 
» kobietom brzemiennym. Prokurator, 
jak « w prawie daiwnem, może wnosić o 
wszczęcie w danej sprawie postępowa
nia zwykłego wobec braku dostaiteczoe-
go materjaJfu, poszlak i t. p. 

W sprawie rozpatrywanej doraźnie 
wyrokuje trzech sędziów sadu okręgo
wego. Dla zapewnienia bezpieczeństwa 
sądu, w razie niewystarczailności policji 
może być użyła asystencja wojskowa. 
Termin rozprawy wyznacza sie w ciągu 
1 dnia od daty wpłynięcia do sadu aktu 
oskarżenia. 

Oskarżony (do czasu rozprawy winien 
przebywać w areszcie. Świadkowie i 
biegli mogą być sprowadzeni na rozpra
wę pod przymusem, co tłumaczy SK 
niemożliwością odraczania rozprawy, 
prowadzonej trybem doraźnym. Wszelki 
balast utrudniający odpowiedzialną pra
cę sądu jesit z procesu usunięty, nie wol
no wiięc wytaczać powództwa cywilne
go. 

Udziaił obrońcy oskarżonego jest ko
nieczny, co stanowi również gwarancję 
w kierunlku obiektywnego ustaleniu 
prawdy tnatierjainej w sprawie. 

O I wyroków i decyzji sądu doraźne
go odwołań,niema. Karę śmierci wyko
nywa się w ciągu 24 godzin po ogłosze
niu wyroku. 

Dla dopełinenia obrazu postanowień 
nowej-ustawy podkreślić należy w ma
teria wymiaru kary, 'iż za czynV -zawo
żone w kodeksie karą conaimniicj cięż
kiego więzienia n. p. a zabóistwo osoby 
urędowej, należy wymierzyć w postę
powaniu doraźnem karę śmierci. 

K. K 

Msza św. za polskich 
harcerzy. 

W drugim dniu zjazdu walnego zwią
zku harcerstwa polskiego t. j . 15 b. m 
ks. dr. Jan Mauersberger, przewodni
czący związku harcerstwa polskiego od
prawi w kościele katedralnym przy oł
tarzu św. Stanisława Kostki o godzinie 
9^0 rano Mszę Św., poświeconą pamięci 
poległych harcerzy. 

Komenda zjazdu walnego zaprasza na 
tę Mszę św. rodziny i przyjaciół, oraz 
tych wszystkich, którym droga jest pa
mięć bohaterów-harcerzy poległych w 
pbronie zagrożonej ojczyzny w pamięt
nych dniach najazdu bolszewickiego. 

OSOBISTE. 
Nowomianoviany konsul francuski o. 

Saladin ałożyd wizyty p. wojcwołJzae, 
komisarzowi rządu, dowódzcy O. K. IV, 
prezesowi rady miejskiej 1 prezydentów* 
MIASTA. 

Konsulat nadal mieści s»ę przy u*. 
Piotrkowskiej 177 i urzęduje od GODŁA. 9. 
rano do .12 w po*, (b). ^ 

S 
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TFATR 
MUŁYKA /ZTUKA 

TEATR MIEJSKI 
Dziś po raz 5-ty świeżo wystawiona kome

dja węgierska B Szenesa „N. O. S." (Nie oże
nię sic) z Dunajcwska. Jarkowską, Grywińską. 
Dembińską, Pabisiakiem. Kwiatkowskim. Szu
bertem w rolach głównych. Ceny popularne. • 

Jutro, w sobotę., o godz. 4 po południu ostat
nie w sezonie powtórzenie sensacyjnej kroniki 
historyczne] P. Szczcgolewa 1 A. Tołstoja „Spi
sek carowej" z Morską (carowa Aleksandra), 
Horecką (Wyrubowa), Bonecklm (Mikołajem II), 
Kijowskjm (Rasputin) i Brodniewiczem (Jussu-
pow). Ceny popularne. 

W niedziele o godz. 4 po południu również 
TO Tan ostatni w sezonie wyborna Icoinodła saty
ryczna Kaz. Wroczyńskiego „Aby żyć". 

JUTRZEJSZA PREMJERA 
„SWIETA KWITNĄCEJ WIŚNI". 

Rawa sztuka Klabunda, autora „Kredowego 
«rta", obudziła. Jak się tego należało spodzie
wać, bardzo duże zainteresowanie Jest to he
roiczna baśń Japońska/oparta na znanym wer
secie „Tcrakoyl", opracowana na świeżo i no-
>. cmi pomysłami poetyckiemu wzbogacona przez 
ttnlentowanego twórcę. „Kredowego koła!'. In-
icenizacja i reżyserja Konstantego Tatarkiewi
cza. " 

Sztuka będzie powtórzona w niedzielę wie
czorem. Wobec bardzo bliskich występ/iw Jó
zefa Węgrzyna (rozpoczynających sto ITÓ w 
przyszłym tygodniu) nowa sztuka Klabunda grar 

»a będzie tylko kilka razy. 
TEATR POPULARNY. 

Dzłś I codziennie o godz. 8.30 wieczorem 
znakomita „Wesoła wdówka" z Jmjdzińska. 
Piątkowską na czele, urozmaicona efektownym 
baletom. • / ' • • 

W sobotę o godz 4 po południu dla młodzie-
ty „Cud Królewny", baśń fantastyczna w 3-ch 
odsłonach. Ceny najniższe (od 1 zł. do 40 gr.). 

TEATR SCHLIBLLRA I GROHMANA 
(. r/.eti/uJ..:;ii)ii 68) 

W najbliższa niedzielę, dnia 15 kwietnia o 
fodz. 5 0o południu artyści teatru Miejskiego o-
degraja. po raz djugi w sali „Ogniska" przemiłą., 
wesołą koniodję muzyczną p. t, „Lalka". 

CIESZCIE SIE DZIECI! 
Jutro, dnia 14-go oraz w niedziele, ctoa 15-go i 

b. w c godz. 12-ej w poljJnjs -lUJ-cU-i Me w lU-j 
luniK-nji przedstawienia ;l.i was. w kióridi' 
wysypią rówieśniczka ,vis;a Il,.lt»i|a artystka 
Uranu.> tj-na, tancerka kli,v«.zn:ł 1 gwiuzda Jii-
m >wa. Nnka Wilińska, ktS a budzi p KJZIW zn:»w 
eow Eiśttikl scenicznej i kr.- swym fenome
nalnym talentem, i znakomity bajkopisarz, Be
nedykt Hertz. Otóż będziecie miały, kochane 
dzieci, okazjo zobaczyć swego ulubionego auto
ra, odtwarzającego bohaterów własnych bajek 1 
komedyjek na scenie w odpowiednich kostiu
mach. Zobaczycie Niuke jako „Czerwonego 
Kapturka", a Hertza Jako Wilka, Nujkę. jako 
Mruczka, a Hertza jako Kota-doktora. Ninkę ja
ko psotnego Ignasla, a Hertza Jako Jej dziadziu, 
'•i-i. Nuikę Jako porcelanową laleczkę, a Hertza 
jako pluszowego Misia i t. d. Inne role w satu-
Icach prócz Ninki i Hertza wykonają artyścjsccn 
warszawskich. Bilety już sprzedaję kasa Fil-
liarmonji. i 

KONCERT BORUŃSKIEOO. 
We wtorek, dnia 17 b. ra. ojwdz. 8JO wiecz. 

w Tow. MM. Muzyki (sala teairu Kameralnego) 
odbędzie się recital fortepianowy Leona Boruń-
sfclego. W programie perły literatury muzycz
nej: Bach, Haeodcl-Brahms, Chopin, Prokofiew, 
Atbeniz, Liszt, Bilety w cukierni Oostomskjego 
do godz. 7 wiocŁ, od 7 w kasie teatru Kameral
nego. 

KONCERT JUDYTY BOKOR. 
Słynna wiolonczelistka, Judyta Bokor. której 

koncerty w cal ej Europie cieszą sic ogromu cm 
powodzeniem, przyjeżdża do Lodzi na Jeden je
dyny występ, który odbędzie się w fHliarmouji 
w czwartek, dnia 19 b. nu Cala prasa zagrani
czna zalicza jednogłośnie Judytę Bokor do pier
wszorzędnych wirtuozów. Artystka wystąpi na 
16-tym mistrzowskim koncercie. Program kon
certu będzie niezwykle Interesujący. 

WYSTĘP TANECZNY IRENY JPRUSICKIEJ. 
Balet klasyczny przeżył się. Najlepsze na

wet Jej przedstawicielki nie są dziś W stanie 
przekonać l porwać publiczności. Wraz z du
chem czasu zmienia się I sztuki. W Europie za
chodniej panuje dziś wrzecliwladnle taniec mo
dernistyczny, taniec wyzwolony z wąskich ram 
szkoły baletowej, taniec, dla którego technika 
ciała jest tylko środkiem do celu —• celem tym 
Jest synteza formy i ekspresją. Twórczynią no
wego tańca, jest genJaJna tancerka Mary Wig-
mam, której najlepsza uczenlca. Irena Prysicka, 
odtworzy (aoce w tym wlaśnto nowoczesnym 
słyłn. W programie wieczoru tańca wyzwolo-
nego. który odbędzie się w Filharmonii w środę," 
dnia 18 b. m., będą niezmiernie ciekawe 1 mte-
1-esuJąoe tańce. 

AKADEM JA KU CZCI IBSENA. 
W niedziele, dnia 15 1>. ni. o godz. 5 po poł. 

n&ędjsie się w SALI rady miejskiej {Pomorska 
16) akademia ku czci Henryka Ibsena z okazji 
setnej rocznicy urodzin, urządzona .staraniem a-
kadormekiego koła łodzian w Warszawie. Na 
program złożą się recytacje artystów scen łódz
kich, część koncertowa oraz prełekcja. I 

Zatarg między L.D.P.P. a „Aeroloiem" 
opóźnił wznowienie kominikacji powietrznej między 

Łodzią a Warszawą. 
Na szlaku Poznań - Łódź—Warszawa kursować będą aparaty tow. 

mAero". — Nowe lotnisko w Koninie. 

dojdzie i w tym wypadku komunka^ja 
wznowionaby została jedynie na szlaku 
Poznań — Łódź — Warszawa. Llnję tę, 
która uruchomiona ma być w końcu ma
ja, obsługiwać bęJzie na.prawdopodob-
niej poznańskie towarzystwo „Aero". 
Dla .utrzymania komunikacji pasażer
skiej na szlaku POZNAŃ •— Łódź — War
szawa użyte będą najnowsze apaTaty 
Fokkcra. 

Jak s'ię „Reipublka" JEDNOCZEŚRKE do
wiaduje L. O. i J . P. czyni obecnie przy
gotowania do budowy nowego lotniska 
w Koniniel Lotnisko to mieć będzie do
niosłe znaczenie dla lotów pasażerskich 
na linji Łódź — Warszawa i dla celów 
lotnictwa wojskowego. Przygotowania 
do budowy odbywają się w bardzo szyb 
kiem tempie. 

(x) Mimo ustalenia się aury i wyso
ce dogodnych warunków atmooferyez-
nycb komunikacja lotnicza między Ło
dzią a resztą ośrodków kraju nie zosta
ła jeszcze urucliomona. Przyczyn tego 
szukać należy w zatargu jaki powstał 
między Ligą Obrony Powietrznej Pań
stwa a tow. .Aerolot", które eksploato
wało dotychczas linję Łódź — Warsza
wa. 

Zatarg powstał z tego powodu, że 
ani L. O. P. P. ani „Aerolot" nie chciały 
ponosić kosztu utrzymania komunika
cji samochodowej1 miedzy portem lotni
czym w Lubi inku a śródmieściem. Mi
mo długotrwałych rokowań porozumie
nia nie zdołano osiągnąć i zatarg utknął 
na martwym punkcie. 

Jak nas jedTiak informują, liczyć się 
trzeba z tem, że do porozumienia me 

Niebezpieczny zbój 
został skazany na 6 'lat ciężkiego więzienia. 

Ma on w sumieniu jeszcze IB podobnych spraw. 
W grudniu ubiegłego roku po k i lku- ! 

godzinnej strzelaninie w domu przy ulicy! 
Gdańskiej 42 został ujęty groźny bandy-' 
ta i włamywacz Bolesław Myszkowski 
vel Myszkiewicz. 

Pewnego wieczoru córka dozorcy tej 
kamienicy udała si cna strych. Gdy zna
lazła się na poddaszu, usłyszała podej
rzane szmery, a po chwili ujrzała jakie
goś osobnika, który w jednej ręce trzy
mał bieliznę, a w drugiej rewolwer. 

Dziewczynie udało się zaalarmować 
ojca. 

Dozorca domu chciał zbója przytrzy 
mać, lecz ten skierował broń w jego kie 
runku i zawołał: 

— Puść mnie, bo cię zabiję! 
Dozorca Kruszewski mimo groźby 

bandyty, pochwycił go za kołnierz. 
Rozległ się wystrzał. 
Opryszek na szczęście chybił. 
Na odgłos strzału nadbiegł lokator 

Koper, który chciał przyjść z pomocą 
dozorcy, 

Opryszek ponownie wystrzelił-
Na schodach zjawiło się kilku robot-

n ;ków, a wówczas bandyta szyoko po
biegł do bramy i z rewolwerem w ręku 
znalazł się na ulicy. 

Tymczasem z pobliskiego komisaria
tu policji nadbiegło już kilku posterun
kowych, których zawiadomiono o noeuei 
strzelaninie. 

Opryszkowi szybko wyczerpał się 
zapas kuł. 

Poddał się więc policji. 
W urzędzie śledczym, dokąd go od

stawiono, ustalono, że był to Bolesław 
Myszkowski, poszukiwany już przez wła 
dze za szereg występów rabunkowych. 

Został on oskarżony o usiłowanie za
bójstwa dozorcy domu przy ulicy Gdań
skiej 42 i kilku lokatorów tej kamienicy. 

Wczoraj znalazł się przed sądem ok
ręgowym, który sprawę tę rozważał pod 
przewodnictwem sędziego Kozłowskie

go w asyście sędziów Jurkowskiego i 
Swiderskiego. 

Myszkowski na sprawie nie przyznał 
się do winy. 

Sąd po zbadaniu szeregu świadków 
skazał opryszka na 6 lat ciężkiego wię
zienia. 

Myszkowski ma jeszcze 18 spraw za 
kradzieże, włamania i usiłowanie zabój
stwa dwuch posterurikotyych. 

DAJ 

Nie wolno obgadywić narzeczonej. 
„Rycerski" młodzieniec skazany na 2 tyg. aresztu. 

— Dzienniki amerykańskie donoszą, że rocz
ne wynagrodzenie zmarłego sędziego Gary. Jako 
prezesa „United States Steel Corporation" wy-
IKBHÓ 226 tysięcy dolarów, prócz rocznej bonl-
HkacH w sumie 175 tys. liolarów. 

— „Le Matln*' donosi z Mufcdonu, że zerwa
nie tamy spowodowało zatopienie kopatnl węgla 
w Fushun w MandzurJJ. t>-ct« fiórnłkflw cMii-

Z Warszawy donoszą: I 
Pan Lejba łiakmacher, dwudziesto-! 

letni młodzieniec, rozkochał się w pan
nie Dorze S. do szaleństwa, czyli posta
nowił prosić o jej rękę. 

Panna Dora była' córką zamożnego 
kupca warszawskiego. 

Na gorące uczucia pana Lejby odpo 
wiedziała wzajemnością. Młody czło
wiek przychodził coraz częściej, bywał 
na obiadach i na kolacjach. Ojciec pan
ny Dory, widząc co się święci, nie pro
testował, albpwiem uważał pana Hak-
macheru. za chłopca obiecującego. 

Raz zdarzyło się nawet, że ulubie
niec łiakmacher zanocował sobie w 
gościnnym domu państwa S. 

Ośmielony taka życzliwością zamoż 
nego kupca warszawskiego, p. Lejba 
łiakmacher oświadczył się w końcu o 
pannę i został przyjęty. Zaręczyny od
byto hucznie w licznem gronie, uroczy

C I E i scrdecznjc. 
Podobno któryś z przyjaciół p. Hak-

machera -powiedział mu na ucho przy 
.zimnym deserze: 

•:¥- Leon. ty nić nie wiesz? No to ja 
ci powiciu Twój przyszły teść jest 
sknera, on ci przyrzekł posag, ale on ci 

j nie' da złamanego grosza. Ty weź a 
cohto przed ślubem, bo potem ty wiesz 
co cię czeka? Czeka cię wielkie nic! 

Nazajutrz pan łiakmacher wpadł do. 
mieszkania narzeczonej rozpromieniony 1 
jak stolice. « zawołał do t .^ .da; . 

— Co za interes! Ja będę mfljoner, 
niech tylko zrobię ten interes. Ale na 
zrobienie tego interesu potrzebuję pie
niędzy. Kochany teściu, daj mi a conto 
posagu. 

Ale teść nie dał. Obieca! dać posag 
po ślubie, a przed ślubem kazat panu 
Hakmacherowi robić genjalne Interesy 
na własny rachunek. 

Następnego dnia rozkochany pan 
Hakmacher nie pokazał się narzeczonej 
i wogóle odtąd przestał bywać w do
mu państwa S. Pannę Dorę ogarnęła roz 
pacz. Jedna z przyjaciółek próbowała 
pocieszyć pannę Dorę: 

— Nie płacz. Ja cl coś powiem. On 
nie wart twoich łez. On cię obgaduje, 
on opowiada, że ty miałaś kilka razy 
taki wypadek, wiesz, i dlatego on się z 
tobą nie będzie żenił, a jego mama mó
w i to samo. 

Panna Dora po wyjściu przyjaciółki 
wypiła buteleczkę rozcieńczonej Jody
ny, poczem ja odratowano, a odrato
wawszy, zaskarżono pana Lejbę I lak-
machera i jego matkę do sądu za roz
siewanie zniesławiającycb plotek. 

Świadkowie potwierdzili, że p. ł iak
macher istotnie mówił rzeczy ubliżają
ce pannie Dorze. P. Hakmacher nie bar 
dźo przeczył tn ie przeprowadził dowo
du prawdy. Sąd pokoju skazał nierycer 
skiego narzeczonego panny Dory i Jego 
matkę na dwa tygodnie aresztu. 

WARSZAWA. 
12 00 — Sygnał czasu, hejnał z Wieży Ma-

rjacklcj, komunikat lotniczo • meteorologiczny, 
oraz nadprogram. 15.55—16.20 — Odczyt z cji» 
kin wykładów dła maturzystów szkól średu. 
t. „Literatura polska po r. 1863" — odcz. III — 
wygi. dr. Zugmunt Szweykowski. 17.20—17 45 -
Transmisja z Krakowa. 17.45 — Koncert w wy
konaniu orkiestry damrzystów, pod dyr. Baly-

• lcgo Ziibrycklcgo. Część 1. 1) Czajkowski: ran 
tazja na tematy z op. „Dama Pikowa", 2) An-
drejew; Walc „faun', 3) diuka; Elcgja, 4) Ko 
mtwse cygańskie: a) To, co było, b) Noce bez
senne, c) Dzwoneczki, d) Cichutko, e) Sosa-

.Gme. Część 11. 6) Donizetti: Ballada z* op. 
' „Lucrczja Borgja", 7)' Caroslo: Serenada J?l-
\ torna", 8)Romanse cygrnskic: a) „Daj rękę na 
szczęście", b) Parę gniadych, c) Krzywda 1 

• smutek, d) Nowa wieś, 9) Pieśń burłaków, 10) 
warjacjc na ematy pieśni „Świeci księżyc". 

1 19.15—19.30 — Rozmaitości. 19.30-19.55 -1 Od-
! ozył p. i. „Rekord dla wszystkich" (Odznaką 
! sportowa). Dział „Sport ł wychowanie fizycz
no" — wygf. J., Szysziko-Bohusj, 19.55—20.15— 
Pogadanka muzyczna z cyklu „Dzieje muzykT 
— wygł. prof. St. NiewladoenskL 

LONDYN. 
13.00 — Sonaty na skrzypce ł forteptan 

13-30 — Recital organów, 1) franek — Heco 
hertląue, 2) Watcrs — Meiodja chóralna. 3) 
Parcy — 1'reludjum do „Evcntido", 4) Lfczt — 
Fantazja 1 fuga na hnlę Bach. 14.00—15 00 — 
Muzyka z restauracji hotelu Mctropol. 16.00 — 
Muzyka taneczna orkiestiy B. B. C. 17.00 — 
Kwrrcert. I) Bach — Prc!ud'um, fuga i a!!e -f) 
e-diir, 2) Giordano, Greczanmow i Dragomżyiiil 
Pieśni, 3) Wiolonczela, Faure — Apres na reve 
I Słcilliana, 4) Badja, Blandinł, Messager — 
Pleśni (sopran), 5) Fortepian; Szopen — Prc-
lucljum. noktura I walc, 6) Shaw. Scott J Oull-
ttj- — Pieśni na sopran. 7j. Wiolonczela, a) Ouil 
ter vm MeJodja, b) Van Górne — Scherzo. 19.00 
Muzyka orkiestry Westfeld z Princc of Wales 
Phyhousc. 19.45 — Orkiestra Westfełda (d.c.). 
20.45 — Kwartet Lutni, I) Tarino — Orgja, 2) 
Albenia — Cordoba, 3) De IVIa — Danza del 
Molizero, 4) Turina — Piesta Moraen Tantrer. 

| 21.00 — Koncert symomiczny. 1) Rosslnj — 
| „Tell', nwertura, 2) CzajłtcysM — „Dziadek do 
orzechów", suita, 3) Stanford — Trzy pieśni mo 

I rza. 4) Mozart — Symfonja Hainer, 5) Grieg —. 
I Koncert fortepianowy a-moll, 6) Dohnanyj * • 

Suitą b-mol1, 7) Carmen — Walc, 8) Wagner m 
Arji z Op. „Zmierzch boRÓw". 23.55 — Va. 
rlctc-. FortepKui . &p\ew.2Ą2Q—1.00 Muzyka ta
neczna z hotelu uulton. 

BERLIN. 
15.30 — Program dla pań. 16.15 — Głos 

mają n.łodzi reporterzy. Odczyt I recytacja. 
1**.—18.00 — Koncert kapali Guttmann. Muzyka 
lekka. 20.80 — Wieczór PiCśnł ajmerjkańskkh. 
2j,00 — Wieczór niemieckiej pleśni ludowej. 
23.30 — Muzyka taneczna kapott Gerhard Hof-
mann. 

PARYŻ. 
10JO — Koncert. Dewizy. 10 mimrt muzyki 

12.30 — Koncjru W Mozart — J=let zaczaro
wany", 2) Wayne — W miasteczku his-apań-
stóem, 3) Dubois — pross dSm ruisseau, 4) De-
bussy — La filie aux chevoux dcliii, 5) Simo-
notti — Madrygał. 6) Brahms — Meiodja, 7) 
Borodin — Arja z „Księcia Igora", 8) Por pora — 
Sonata skrzypcowa, 9) Mozart Kwartet 
Nr. 5, 10) Ows — Klasztor, 11) Pasdeloup — 
Koncert wtoloczelowj. 12) Liszt — Rapsodia IL 
13) Delleau — Bajka. 15.50 — Giełda paryska, 
15.45 — Popołudnie literacko - muzyczne, 1) 
Brus — Aubepino en fieurs, 3) Poldind — dwa 
utwory aa skrzypce. (Locatelli), 3) Pogawęd
ka naukowa, 4) Barłow — Menuet, 5) Levade 
— Lachaume — La rotleserłe de la rercine Pc 
datłouc. 30JO —• y/Tanhaeuser* — opera Wag. 
ne-ra, . 
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POLIFYKA INWELLYCYINA. 1 ^ notesiku businessmana. 
Doradca amerykański, p, Dewey og 

osił napisane w języku angielskim uwa
gi o właściwej polityce inwestycyjnej 
(v. kwietniowy zeszyt czasopisma „The 
Polisb Economist1')- Tę publikację dorad 
cy finansowego uważamy za bardzo in
teresującą. Powinna stać się dla szersze 
go naszego ogółu ciekawem poucze
niem: zarazem przestrogą. 

Obecnie słyszy się liczne głosy niezado 
wolenia z powodu wstrzemięźliwości po 
tyczkowo _ inwestycyjnej rządu i samo
rządów. Wielu uważa, że trudności ka
pitałowe dałyby się prędko w Polsce 
usunąć, gdyby ta polityka była mniej 
kunktatorską. Ganią więc rząd i samo
rządy, że nie dość spieszno im do wyko
rzystywania ofert inwestycyjnych. 

Od uzupełnienia naszych kapitałów 
obcemi czyli od inwestycji obcego kapi
tału zależy w dużym stopniu przyszłość 
gospodarcza naszego kraju. Chodzi jed
nak o to, by pożyczki były naprawdę 
inwestycyjnemi tzn. przeznaczone były 
na cele rentujące. Słowem, chodzi o mą 
drą politykę zużytkowania kapitału. 
Mieliśmy okazję poruszać tę sprawę w 
związku ze sprawą pożyczki samorządu 
łódzkiego. 

Ten sam problem oświetla p. Dewey. 
Przestroga przed ofertami domów, któ
re krótkowzrocznie .myślą o wszelkich 
emisjach a nie troszczą się o dobrobyt 
swych przyszłych klijentów. 

Dlatego też przestrzega p. Dewey: 
„Często zapotrzebowanie pewnego 

kraju na dobra powiększające, dobrobyt 
ludności bez powiększenia produkcji 
jest tak silnie odczuwane, że najpoważ
niejsze pozornie argumenty można 
przedstawiać za pożyczkami na te cele. 
Jeżeli doświadczenie udowodni, że ten 
rodzaj pożyczek może być łatwo zaha
mowany do właściwych propozycji — 
można je zawierać. Natura ludzka jest 
podobna w całym świecie i przekonano 
się, że o i,le raz rozpoczęto z nieproduk
tywnym typem pożyczcie, trudno jest za 
trzymać się i obecnie obsługa tego ro
dzaju pożyczek jest takim ciężarem dla 
równowagi międzynarodowych wypłat, 

te stałość waluty krajowej może się za
chwiać". 

Jak widać, polityka wstrzemięźliwo 
{ci w zaciąganiu pożyczek ma obecnie 
Jorącego zwo^nnika w osobie doradcy 
Dewey'a, Wcbcc rol i , jaką mu w spra
wie pożyczek publicznych przyznał plan 
stabilizacyjny, pogląd p. Dewey'a na
biera szczególnej wagi. Będzie on nie
wątpliwie wyznacznikiem dalszej polity 
ki pożyczkowo - inwestycyjnej. 

Z tego, że ni"dra ostrożność znalazła 
rzecznika w osobie p. doradcy Dcwcy'a 
wypada się, cieszyć. Trzeba się z nim 
zgodzić że „kontynuacja tego rodzaju 
ostrożności ugruntuje gospodarczy roz
wój na trwałej podstawie i podniesie 
kredyt Polski". 

Chcemy jednak uczynić pewne za
strzeżenie. Jeżeli ostrożność — jak zre
sztą wynika ze słów p. Dewey'a — jest 
iyktowana względnie na rentowność po 
tyczki, należy ją zalecić. Tam jednak 
Jdzie fc. względy nie wchodzą w rachu
bę, ponieważ rentowność jest niewątpli
wą — zalecić należy raczej , największy 
rożnach, a nie wstrzemięźliwość. Zacho 
i z i obawa, że w niektórych wypadkach 
wstrzemięźliwość taka jest właśnie po-
dyktewnna pobudkami pozaekeaomicz-
acmi. Uważamy, że w wysuwaniu szko
pułów pozaekonomicznych nie wolno 
aam przesądzać. Z pośród będących na 
tapecie projektów pożyczkowo - inwcstv 
lyjnych słowa nasze w pidwszej l inj i 
chcemy odnieść do wielkiej zagranicz
ne* pożyczki inwestycyjnej. 

Dr. A. Z. 

Łódź, 13 kwietnia. 
KCNf ER5NCJŁ, 'Ą P TILNY, dyrektorem 

Bankers Trustu dotyczyć" bodą — lak już Infor-
'! mówiliśmy sprawy pożyczek Inwestycyjnych. 
' Formalnie o pożyczce kolejowej t. j . zabczpie-
j czoncj na kolejach nie będzie mowy, ponieważ 
i pierwszą hipotekę kolejową posiada już dom 
' DUlcm Read & Comp. dla pożyczki, zaciągniętej 
w r. 1925. Natomiast zamierzona pożyczka in
westycyjna będzie w istocie rzeczy przezna
czona w lwiej części na inwestycje kolejowe, 
ponieważ finansjera amerykańska uważa za 
niezbędne uwzględnienie takich inwestycji obok 
inwestycji rolnych w ogólnym planie inwesty
cyjnym. 

150 MILJ. ZŁOTYCH obejmuje kosztorys 
rozbudowy sieci telefonicznej w Polsce opraco
wany przez ministerstwo poczt i telegrafów. 
Wykonanie programu rozszerzenia sieci obli
czono na lat osiem. • • . 

W BANKU POLSKIM w porównaniu z bi
lansem z 31 grudnia 1927 bilans-za Il-gą deka
dę marcową wykazywał w sumie ogólnej iden
tycznie taki sam zapas kruszcu ł walut (1414 i 
pól milj. zt.) co dowodziło, że stały odpływ wa
lut z Banku Polskiego skutkiem ujemnego bilan
su handlowego znajduje jednak kompensatę w 
dopływie świeżych walut w związku z nowemi 
kredytami zagraniczneml. Zapewne więc i ob
niżka w III-ciej dekadzie zostanie w najbliższej 
przyszłości wyrównana w taki sam sposób. 

DOLARÓWKA w dalszym ciągu zwyżkuje, 
dochodząc do 80 złotych. W ciągu ostatnich 
dziesięciu dni zyskała ona ok. 13 złotych, a 
więc zgórą 18 proc 

ODSETKI KARNE za zaległości przy opła
tach ubezpieczenia na wypadek bezrobocia z 
dniem 3 b. m. zostały zniżone z 5 procent na 2 
procent. W wypadkach gdy zostanie stwier-, 
dzone, że nieuiszczcnle wkładek w terminie na-j 
stąpiło niezależnie od woli płatnika, zarząd 
główny funduszu bezrobocia na wniosek za-

I rządu obwodowego może spłatę zaległości od
roczyć lub rozłożyć na raty zmniejszając jed
nocześnie odsetki do 1 procentu miesięcznie.. 

STATYSTYKĘ SPÓŁEK AKCYJNYCH baT-
dzo umiejętnie 1 starannie opracowaną przez p. 
d-ra Jana Pickałkicwicza zawiera zeszyt 5 
kwartalnika statystycznego za rok 1928. W tym 
samym zeszycie znajdujemy ciekawe artykuły 
p. E. Szturm dc S/trema o zasiewach { zbio
rach w roku 1926/27, p. Stefana Szulca z zakre
su demografii, Inż. J. Millera o dokładności opra 
cowania dat statystycznych przy pomocy ma
szyn „Powers'a". 

. UTRZYMUJĄCYM STOSUNKI HANDLO
WE Z ROSJA należy zwrócić uwagę, że w 
Ostatnich dniach marca wydany został dla za
bezpieczenia się przed agioiażem zakaz wwozu 
do Rosji pieniędzy sowieckich. Naruszenie tego 
zakazu powoduje konfiskatę i ukaranie według 
przepisów o kontrabandzie, 

W SPRAWIE TOWARÓW ZWOLNIONYCH 
OD REGLAMENTACJI naskutek bardzo usilnych 
starań kuplectwa ministerstwo skarbu zdecydo
wało sie na wydanie okólnika postanawiającego 
m. In. „O ile w wypadkach zgłoszenia do dnia 14 
marca 1928 r. włącznie towarów objętych w 
tym czasie zakazem przywozu a po tym terminie 
wolnych od zakazu, strony nie przedstawiają 
wymaganych zaświadczeń na prawo! przywozu, 
mogą być takie towaTy, na dodatkowy pisemny 
wniosek stron odprawione według przepisów rc-
glanientacyjnych i stawek celnych, obowiązują
cych od dnia 15 marca 1928 r. Datę złożenia 
wspomnianego dodatkowego pisemnego wniosku 
uważa się za dzień wniesienia deklaracji do od
prawy celnej. 

ZE STOCZNIA GDAŃSKA podpisał minister 
przemysłu i handlu umowę na dostawę 8 sztuk 
elektrycznych żórawi portowych dła portu gdyń 
skiego. Wszystkie żórawic są przeznaczone dla 
przeładunku towarów drobnicowych. 

PRZEDSTAWICIELE TOWARZYSTWA KRE 
DYTOWEGO ZIEMSKIEGO i BANKU ZIEMIAN 
SKIEGO powrócili z Paryża, gdzie odbyli sze
reg konferencji z przedstawicielami francuskiej 
finansjery. Jak wyjaśnili w obszernym wywla 
dzie dyrektorzy tych instytucji nawiązanie kon 
taktu, które odbyło się z okazji porozumienia, 
zawartego przez Bank Ziemiański z jednym z 
wicllucb domów bankowych francuskich, zmie
rza do ponownego nawiązania stosunków finan 
sowych, które istniały przed wojną między ryn 
kiem paryskim, a rynkiem warszawskim i z 
których pozostały jeszcze poważne ślady w 
centrum przemysłowem łódzkiem i w rejonie 
kopalnianym Dąbrowy 1 KarpaL 

Ujawniająca się na rynku francuskim obfi
tość kapitałów w związku ze zniesieniem za
kazu wywozu kapitałów z Francji może zwięk
szyć dopływ zasobów z tamtejszego źródła 
do Polski. 

4 J.D"-BANK1 niemieckie mają zgodnie z 
konwencją genowską oddziały swoje na Gór
nym Śląsku, posiadające szczególne przywileje. 
Dotyczy to banków: Deutsche Bank, Dresde-
ner Bank, Disconto - Gesełlschaft 1 Darmstacd-
ter Bank. Obecnie t J. w.terminie przewidzia
nym przez konwencję dotychczasowe ich przy 
wileje mają im być wypowiedziane z tem, że 
dalsza ich działalność i istnienie może nastą
pić tylko na zasadzie ogólnego ustawodawstwa 
bankowego polskiego j przepisów ustawowych 
dla towarzystw zagranicznych. 

DWA RAZY WIĘKSZA KWOTĘ od prerł-
minowanel wpłaciły do kasy centralnej lasy 
AV roku 1927/28 (mianowicie zamiast 56 milj. 
XI — 108 milj. złotych- W istocie rzeczy cyfrą 
ta jest jeszcze większa gdyż lasy państwowe 
zakupiły w roku 1927/28 za 16 mflj. złotych 
łasy należące do nabytych przez Bank Rolny 
dóbr Krotoszyn ks. Thurn - Taxls oraz Runo
wo hr. Bcthman - Hollwega. 

G I E Ł D Y . 
URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY WALUTOWEJ 

z dnia 12-go kwietnia 1928 r. 
GOTÓWKA: Dolary 8.89 i trzy czwarte. 

CZEKI: Belgia 124.156. Holandia 359.40, Londyn 
43.526, 43.52 l Jedna czwarta, Nowy Jork 8.90, 
Paryż 35.12, Praga 26.41 i pół, Szwajcar Ja 
171.80 i pól, Włochy 47.06 I pół. 

AKCJI:. 
Bank Dyskontowy 129. Bank Handlowy 

123, Bank Polski 150, 150.50, Bank Zachodni 
36, 37, Spiess io2.50, Cukier 75.50, Nobel 3S.50, 
38.75. Lilpop '42.50. 43, Modrzcjów 45.50. Ostro
wieckie 104, 109, 107 50, Starachowice 64.25, 64, 
II em. Scrja B. 95, 98, Ursus 10.75, Zawiercie 31. 
Borkowski 19.25, Haberbusch 180, Spirytus 38.50. 
PAPIERY PAŃSTWOWE I LlbTY ZASTAWNE 

Dolarówka 83,50. 82, 82.50, Kolejowa 103. 
104, 5 proc. konwersyjna 67, 5 proc konw. kol. 
61,50. 8 proc. listy zastawne Banku Gosp. Kraj. 
94, 8 proc. listy zastawne Banku Rolnego 94. 
8 proc. listy zastawne ziemskie zł. 83, 4 i pól 
proc. listy zastawne ziemskie zł. 5550, 8 proc. 
listy zastawne m. Warszawy zł. 79.75, 79, 5 
proc listy zastawne m. Warszawy zł. 61.25 61, 
4 t pól proc. listy zastawne m. Warszawy 57, 

57.75, 8 proc. 
71.75, 72. 

listy zastawne m. 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 
Nowy Orlean, 11 kwietnia. Bawełna amery

kańska. Loco 19.68, styczeń 19.05, marzec 19.05, 
maj 19.39—40, Hpiec 19.25—26, październik 18.99 
—01, grudzień 18i98. 

Nowy Jork, 11 kwietnia. Bawełna amery
kańska. Otwarcie: grudzień 19.33—34, styczeń 
19.27—29, kwiecień 19-29—32, czerwiec 19.75— 
82, sierpień 19.63—66, październik 19.45—48. 

Liverpool, 11 kwietnia. Bawełna amerykań
ska. Styczeń 10.19, ruty 10.18. marzec 10.18, 
kwiecień 10.62, maj 1057. czerwiec 1052, lipiec 
10.47, sierpień 10.40, wrzesień 1033, pażdzlernlk 
10.26, listopad 10.20, grudzień 10.20, loco 11.09. 

Liverpool. 11 kwietnia. Bawełna egipska. 
Styczeń 2056, marzec 20.81. maj 20.70. lipiec 
20.88, wrzesień 20.96, listopad 20.98. 

Aleksandria. U kwietnia. Bawełna egipska. 
Sakcllairidis: styczeń 4250, maj 41.90, lipiec 4250 
listopad 42.85. Ashmounl: kwiecień .28.15, czer
wiec 28.27, październik 20.42. 

Wiadomości gospodarcze 
FUZJA PRZĘDZALŃ ANGIELSKICH. 

Londyn, 12 kwietnia 1928-
W Manchesterze odbyło się drugie posiedzę* 

nie w sprawie fuzji przerabiających bawełnę a-
merykańską przędzalń. Przewodniczący Cotton 
Yarn Assocdation oznajmił, i i dotychczas 54 prze 
dzainle w sile 5.7 milj. wrzecion wyraziły zain
teresowanie dla projektu fuzji. Trzy wielkie 
banki, jako główni wierzyciele, gotowe są spra
wdzać podania przędzalń o przyjęcie do przy
szłej Lancaslńre Textil Corp. Równocześnie 
przedsiębiorcy angielskiego przemysłu baweł
nianego starała sic raz jeszcze doprowadzić ci" 
współpracy z robotnikami przy badaniu kosztów 
produkcji w przemyśle. 

WZROST CEN JUTY SUROWEJ. 
i 12 kwietnia 1928. 

Od początku ubiegłego tygodnia zaszedł na 
rynku surowej Juty zupełny przewrót. Tenden
cja jest wybitnie mocna, a ruch cen rozpoczął 
się, jak zazwyczaj, Z Kalkuty. Głównej przy
czyny obecnej zwyżki cen dopatrywać się na
leży w gorszym wyniku zbiorów w roku 1927 
(10.229.000 bel podczas gdy w roku 1926 
12.186.000 bel) oraz w wzrastająoera zapotrze
bowaniu ze strony przemysłu. Specjalnie dobry 
jest stan zatrudnienia w europejskim przemy
śle lutowym, zwłaszcza zaś angielskim i nie
mieckim. W Niemczech zapotrzebowanie wew
nętrzne na wyroby jutowe wzrosło do tego 
stopnia, żr niemieckie przędzalnie i tkalnie juty 
od ostatniego kwartału zeszłego roku to rr.? 
pierwszy wyzyskują całkowitą swoją zdolność 
produkcyjną. Odpowiednio do togo stanu 
wzrósł także bardzo znacznie w porównaniu . 
poprzednim sezonem wywóz surowej joty -t 
Indji. Wzrastające w tak silnym stopniu spo
życie musiało doprowadzić do braku surowca. 
Pewien wpływ na ruch cen wywarły również 
wiadomości o nowych zbiorach. Na planta
cjach Juty panuje już od dłuższego czasu wiel
ka susza, która wyrządza wielkie szkody no
wym gasiewom. Niepomyślny dla zasiewów 
stan pogody wpływa wzmacniająco na rynek. 

SYTUACJA NA RYNKU WEŁNY I LNU. 
12 kwietnia 1928. 

Tendencja na rynku wełny w dalszym ciągu 
nieprzerwanie zwyżkuje, ponieważ zapotrzebo
wanie przekracza produkcję światową. Wynika 
to miedzy hmemi także z tego, że będące do 
dyspozycji na aukcjach zamorskich zapasy weł 
ny po większe] części są już sprzedane, i za
równo w Australii, jak w La Plata sezon jest 
jut obecnie, a więc wyjątkowo wcześnie, prak
tycznie zakończony. Główne zainteresowali'* 
koncentrowało się w ostatnim czasie na licy
tacjach londyńskich, w których jako główny 
kupiec występowała tym razem Anglia. W po
równaniu z końcowcml cenami ostatnich aukcji 
styczniowych wełna merymosowa podniosła sit 
do 5 proc, denkle oraz średnie wełny krzy
żowe o 5rx7 i pół proc, grube zaś wełny krzy
żowe o 7 1 pół do 10 proc Wskutek wysokich 
cen nwaga kupujących w coraz wyższej nrie-
rzo zwraca się ku tańszym gatunkom krzy
żowym. 

Na rynku lnu niedostępne wprost ceny do
prowadziły do stagnacji. Obroty surowym 
lnem rosyjskim na ostatniej podstawie {110— 
112 hurtów szt er. za BKMO) są nad wyraz 
małe. Tranzakcjl lnem łotewskim wogole pra
wie wcale ule zawierano. 

D o l a r w ŁodzS. 
W dniu wczorajszym kurs* dolara na 

łódzkim rynku walutowym wynosił w 
płaceniu 8.89 i w żądaniu 8.90. Tcnden-

e*e 2SM II • f f i ę ee > t » t f • • » s « 

i ZEGARE 

Lodzi zł. 

yriło Rewolwer Majde 
l wiel t t ic j . e lamy 

da jemy dobry i t an i t o w a r . I T O f Z C Z Y T P R E C Y Z J I 

KINO SPÓŁDZIELNI 
P r a c o w n i k ó w P a ń s t w o w y c h 
K o m u n a f n y c h i Spo łecznych 

w łodzi ul ienMewiez' 40. 

O Z ' § i dn> n»stqpnvcti! Dziś I dni następnych! 

Z A R T L O S U "™" FLPRLIS) 
Oryginalny wesoły dramat z życia emigracji polsko-żydowskiej w Ameryce. w" rolach Słownych: 
«LćKS 4 N J E « C « » « i najmłodsza gwiazda ekranu BABY PECGY. Sentyment i hy 
umiejętnie przeplecione meteorami szampańskiego humoru. — Film który tyje — wzrusza 

ANONS: 
rozczula. 

Następny 
program .NIETRUDNO ZOSTAĆ OJCEM" W roi. głównych: L1LJANA 

HARYEY i HARRY HOLM. 

*• 4-«l. Początek w dni powszednie o 
ostatni seans o 9.30 w. 

Na I-ezy seans w dni powsz. oprócz 
sobót od 4 do 5, RR soboty, niedziele 
i święta od 2.30 do 3.30 ceny miejsc 

po 75 i 50 gr. 

i I S T O L 
Piotrkowska 30 . tei. 25-91. -- K IŁ Btraltim. 

poda je do wiadomość; , i i p e g r u n t o w n y m n a n m n nJHJnrinnB 
remoncie zos ta je z d n i e m d t i s i e s i y m lid ilUWu lilWUuUUj 
i poleca s w ą w y t r a w n ą kucan ie , s łynną ze s w e i dobroc i , 

O B I A D Y 
ze s w e i 
o r a z ś n i a d a n i a 

I ko lac je m l e c z n e 
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W s o b o t a , dn. 14-go kwietnia 19^8 r. w 
lokata włdsnym przy uL Sienkiewicza Ns 3/5 od
będzie sie. 

Towarzyska fiia u Lotto 
dla członków Stowarzyszenia i wprowadzonych gość 

Początek 0 godz. 21-et. 
ZARZĄD STOWARZYSZENIA 
KOMIWOJAŻERÓW Ł O.H.P 

EBLE 
Artystycznej roboty SYPIALNIE 
STOŁOWE najtaniej sprzedate 

A . K a r k u t , 
I URN I N I N 111 U »TŁJ 

Piotrkowska 41 
w oficynie. 

JUHJ JJUCJ r jrxrrxxpcp 

radjowych i samochodowych. Cena akum. żarze
nia ka dej wielkości 3 0 ąr. 

W* A • * i « 
II tó ot 

Kilińskiego Nt 134. 

CZARNIECKA OóRA 

Willa Jodziaitka 
Do wynaięca 12 sh necznych pok i z kucnn^mi 
i wszelkimi wygodi-nr. pojedynczo, ewentua nie 

odda się caią WI.lę na pensjonat. 
Wiadomość w Łodzi u p. SM ETANA 

oi 6-go Sierpnia Ne 19. 
t\IF rnnr i y s; |i s ff M'1 M "» " y U"""' M " 1 ' 1 ' 1 RRN 

Zaclągaezki 
wykwalifikowane przy zaciąga 
nlu ludowego obuwia na ręcz 
ne aparaty od zaraz poszuki
wane. Zgłasza- się do fabryki 
.Globus". Piotrkowska 220 wi 

godz. od 11 — 1 pp. 

Słonecznego mieszkania 
I—5 pok. poszukuje w centrum 
miasta, nie wyżej 2-go piętra 
Oferty sub „M J." do adm. .Re

publiki lub telef. 57-75. 

Dr. mad' 

L I I I 
Specjalista chorób 
skórnych i W?n?-
tyo<nycb < włosów 
Gabinet Rontgena 

światlo-Ieccnczy 

BLPIOTIUOWJTIIM 
roję Ewangelickiej 

Tel. 29-45 
Przyjmuje: od 8-2 

6-8. Dla pań ou. 
dzielna poczekalnia 

o d 3-6 pp. 

WI MIII™ ŁÓDZKA, i i UL 
W mvśl § 3 umowy koncesyjnej z dnia 23 czerwca 

1923 r. oplata przełazdowa na pociągach Kolei E'ektrycz-
nej Łodzk ej. Sp. Akc. powiną obecne wynosić: 

a) za bilet normalny, ważny od godz. 6.30 do g<J»k. 
21.30. 34 erosze, 

b) za bilet dla uczniów i żołnierzy 24 grosze, 
c) za b !let wieczorowy, ważny od godz. 21.30 do godz. 

23.30. 51 groszy. 
d) za b!'!et nocny, ważny od godfc. 23.30 od godz. 6.30 

102 grosze. 
e) za bilet mles'ęczny 51 złotych. 
Kolej Pektryczna Łódzka, Sp. Akc, natomiast wpro

wadza od ' Wa 15 kwietnia 1928 r. aż do odwołania nastę
pującą taryfę: 

1) bilet normalny, ważny od godz. 9 do godz. 23 z pra
wem jednorazowe go przesiadania na zasadzie przepisów, 
obecne eihowiązujących i zamieszczonych na odwrotnej 
stronic biletów przesiadkowych 25 groszy. 

2) b'let poranny, ofcowitązujący w godz. od 4 do 9 
15 groszy. 

3) Me t nocny obow :ązujący od godz. 23 do 4 30 gr., 
4) bilet u'go<wv dla dzieci od lat 5 do 10. uczącej się 

mfodzeży oraz dla wojskowych od szeregowych do cho
rążych włącznie, obowiązujący w godz. otii 4 do 23. 10 gr., 

5) bilet przesiadkowy do biletów, wymienionych w 
punktach 2—4 wł., 5 groszy, 

6) Wlet miesięczny normalny, 30 złotych. 
7) bilet kwartalny normalny, 90 złotych. 

1 Dr med. 

BRAUN 
POTUDN owa ł* 23 

t«l. 10-36 
•̂ neriftlista cho'ób 
skórnych wene 
ycznvch I eczen;< 
światłem, (Lampa 

kwarcowa 
•izyjmuje nd 9—lt 
rano i od 5 — 3 pp 

fjprzedam piwiar-
9 nie mle«zcząeą 
•ie przy ul. Zerom* 
skiego 3. Wiadomość 
na miejscu. 14 

Pianino w dobrym 
•tanie mało uży

wane kupi;. Olerty 
sub „B. B" 14 

Lefcn Q 

do wynajęcia 
W .JÓZETÓW-
Ku* przy Zgter 

skim leste 
przystanek tramwa
jowy. Wiadomość 

Łódź ul. Pomorska 
nr. 2 2 O. Hartmann 

I I fil 
M Loka l * m. 

r 
Niniejszym podaję do ogólne) wiadomości, te z dniem 

1 kwietnia b. r. firma .BETON" właść. Matz i Wojciechowski 
została zlikwidowana 1 moje 

P R 2 E D S I Ę 3 ORSTWO 

B E T O N O W E , A S F A L T O W E I B R U H A ? S H ! E 

Z T ^ n ^ x r d t , ! W. WOIC ECHOWSKU ULZ. 
ul. Kilińskiego 172. telefon 20-50. 

Posiadam stale na składzie H E 3 A K L T nowy materia! budo
wlany znany ze swych doniosłych zalet; taniości, trwałości, su

chości 1 wysokiej zdolności nieprzepuszczanla ciepło. 

Zgubiono 
idąc ulicą Piotrków 
ska, broszkę złotą z 
brylancikiem i ru-
binkaml, dnia 11-go 
o godz. 13-e|. mię
dzy Andrze'a i Za
wadzka. Uczciwy 
znalazca zechce od
nieść zgubę za wy
nagrodzeniem na 

Zawadzka m, 8, 

Solidny kawaler 
poszuku'e poko

ju na'chętni*j ele
gancko umeblowa
nego przy rodzinie 
Olerty aub „lnży 
nier" do „Republi' 
ki". 31 

CHCTSR OLRTYMNT 
nosadt? Musisz 

û omzyc karta fa
ch' we kore^oon-

I'encv)ne PROF. Se» 
H n i o w i r z a . Warsza
wa Żor..wa NT 42. 
Ktirsa wyuczai.-) li
STOWNIE: 1'UfhalierJI 
ACLIURRKOW'IŚ:i kii-
"ccK-el. korespon

dencj i handlowe) 
sieni giafii. n; ukl 

handlu, piawa. kall-
,•.!••'.In. pisania na 
(maszynach, towaio-
.•11.1 W:. ; IJ 11-1-
sniego. IRANCUSKIEGO 
niemieckiego Po u 
kończeniu świadec-
wo Żądajcie pros-
IL-KIÓ*. 

potrzebna zupełnie 
wykwalifikowana 

I r , - , . kucharka. Aleja Ko 
lub 2 polcoie czc- tciu^iej 39 3 do 

ściowo umęblo-. d o k t o r a , Zgłaszać 
wane a wygodami. • i 0 _ l 2 t 3 _ 5 

wynaimę solidnym L 1 5 

panom lub paniom, 
cwent. pracuiąccmu' elektromonter przyi 
małżeństwu. Wiado- Jl mie motory do 
mość: Radwańska przewijania, ewco* 
46. m, 3. Ituolnie obejmio po-

" lSadę na warsztacie rokój frontowy dwu Q[ e r t y do nin. 
okienny z balko- m a p o ( j 250. 

nam osobnym waj- 1 1 ~ 
ścicm do wynajęcia 
Żeromskiego Nr. 11 
front 1 piętro. 

15 

Od zaraz 
mieszKan-e 
do oddania 

3 pokoje z kuchnią 
wszelkie wygody 

komfortowa w cen
trum miasla. Oferty 
składać do admin. 

I Republiki pod „G 

1 

14 kwietnia 1928 r. odbędzie się wyty
czenie granic pierwszej partii placów. 
Do fej]a terminu obowiązują obecne 
aiiikio ceny. 

Zgłoszenia a p. Suwalskiego, Zdro
wie Wiśniowa 167. 

Samochód 
sportowy 

łanio do sprzedania. 
Łaskawe oferty pod „A. D. 2* 

do adm. „Republiki". 

DoUtór 

7ACBODD!A LK 57 
! Soeciailsta cho 

rób skórnych, 
wenerycznych. 
Lecaenle lampą 

kwarcową. 
Przyimuje od 

1 do 2-e| I 
od goda 4—8. 
W niedzielę I świę

ta od 11-1, 
Dla Pan od godz. 
4—5 oddzielna no 
ccekalnia iel.37-70 

UMO U I I O W I k M 
dawn. Fabryka Barona A. L. Stlegiitza w Narwie (Estonia) 
poleca: PŁÓTNA ŻAGLOWE, BREZENTOWE, SUROWE 
! NIEPRZEMAKALNE ORAZ PRZĘDZĘ I NICI LNIANE. 

Wyłączna sprzeda* na Polskę i w. m. Gdańsk; 

F.CTLBtl Warszawa. HarszałPowska 115. lei. M 

amochód z karo
serią półcięłaro' 

wą na komunikacie. 
reklamy 

j lub Ł p. ekazylrde 
do sprzedania, „Wol 

| no Żarty". Łódz. uL 
Żeromskiego 60. 

oszukuje dę chłop 
ca porządnych, 

rodziców, piszącego 

S
biegle na maszynie wkW.P0?°TCS z e "ajomością jęz, 

b owanego w śród , s k i c g o , niemiec-
micściu, okolica od r -
Zawadzkial do 6-GO X r / u g u t U Nr. 12 od 

publiki. 15, i 
1 1 1 I Rotrzeboa młoda 
okój ładnie nme-(r dziewczyna lat 
blowany fronto- 14—15 do pół rócz-

wy duty z wszeldc n e g 0 dziecka i do 
mi wygodami do wy s p r e ą ł a n i a . Wiado-
naięcia. Zawadzka roojc w Admin, Re-
Nr. 50. m, 8. publiki. 

rokól do wynalę-
cia. telef. 21-45. rtauk* 

Duty elegancki po- -
pój do wynaję- g j ^ M D J 

da. AL Kosciuszkij t 

Nr. 3. m. 1. |£ s c m 0 5 , r u u d l i c l a 

lekcji i korepetycji poszukiwany ele
gancko umeblo- zapóźnionyra (noto

wany pokój t zupeł dą skróconą Polskie 
nio oddzielnym nie- tp szybko wyucza. 
krępującym wei- Gdańska 23, m. 2. 
ściera, może być front, 1 piętro. 13 

story ręcznej ro- l w . ^dalonych dziel 
r . » W . MRNRH MIASTA. CENA 

Doktór 

Lndwi 
Nawrot 7 
telef. 28-07 

choroby skórne 
i wcneiyozne. 

Przyjmuje od 10-12 
t od 6- 7 

Choroby wane 
ryczne, ai O ne 

I wtosóiw 
leczenie lampą 

W wieku lat 18—20 zostanie na-| kwarc 
lychmia-it przy ęly. Zajęcie cało- A N A r i e j , NR> 2 

dzienne. Osobiste zgłoszenia od T , „ 
godz. V»8 do 7,9 wecz. w Pol-; „ : . . . . 
ikiem Biurze Podróty .O.b s" ^ ^ . s o ^ p t ń 
Kndtzeia 5. 13 od 6—8 dla Panów 

Wmedzele i swię 
od 10 — U 

m 
gmi •-WtTAttBMrSKMfh 

SAWL , KASZLU 
DUSZNOŚCI i CHRYPKI 
UŁn.ciur̂ JH.1 '..AP.K0WAl5Kl"wAIISiAWA 

P I E G I 
zólfe plamy, opaleniznę u 
sowa pod gwarandą apte 
karzą Jana Gadcbuscba1 

nAxela" kram od piegów 
'/.słoika 2JS0zL l/i słoik 
4.50 zł. do tego mydło „Axe-
la* 1 kaw. 1.25 zł. 3 kaw. 
330 zł. Do nabycia w na 
stępujących drogerjacb 

aptekach: 
Apt. M Bartoszewski Łódz Piotrkowaka 95 

J. Lipiński . « 50 
H. Rocblman . m 207 
St. Romanowski « . 359, 
J. Sikorski „ Rokicińska 6 
J. Auerbach Zgierz. 

Niebywała oUaria 
dla ogrodników i gospodarzy 
Drzewka owocowe wszystkich odmian 
po cenach niżej konkurencji oraz około 
500 pudów kapusty kiszonej. Wiado
mość: Łódz. Rokicińska 30. naprzeciw 
^Widzewskiej Manufaktury. Stolarski. ̂  

„Czys tość" 
Piotrkowsko 44 , telefon 67-45 

przyjmire eyklinowanie. drutowanie, 
froterowanie oraz sprzątanie biur i poko 

Cyazczeme szyb 

NaŚFIIŚTL*TA pierwszej jakości OJLULLA rolne.traw.drzew 
warzywna i kwiatów, oraz na

rzędzia i przyrządy (ogrodnlczc-
pszczelnicze) 1 w, in. polecają składy 

L. JASIŃSKIEGO 
prowadzone od 1870 r. w Łęczycy 

ul. Poznańska 30 I W Łodzi, UL. ANORZELA MI 10 
— Cenniki wysyłamy bezpłatnie. — 

boty filet okazy) 
nie do sprzedania. 
Gdńska 43, m. 5. 

nicacb miasta. Cena 
obojętna. Olerty 

aub „Dzielnica" 

L E C Z N I C A 
ekarzy specjalistów i gabinet demy 

siyczny przy Górnym Rynitj. 
P io t rkowska 294, teł. 22-89 
przy przystanku rramw. pabianickich) 

przyimuje chorych w chorobach wszyst
kich specialnoścl od g. 10 rano do 7-ei 
no pol. Szczepienie ospy, analizy (mo* 
-za kału. krwi, plwocin etc.) operacie 

opatrunki. 

Porada 3 złote 
Wizyty na mieście 

zabiegi i operacje od umowy. Kąpiele 
świetlne. Naświclania lampą kworcu-
wą Koentgen. tUt»tfvi<C|ł. Zęoy 
sztuczne, kprony ziotc. platynowe ' 

i mcaty. 
W niedziele* <wlęta do <go1t 1 no a 

M I . G R A S G . I L , 
Choroby skórne 

i weneryczna 
Instytut Kontgeno 
laczn czy i świat-

lecinicay. 
Lampa kwarcowa 

lisia Kościuszki 27 41 
Ie< oi-7tt 

Przyimuje od 4 — / !IE 
do pracowni damak. 
bielizny mogą się] 
zgłosić Rudomin. 
Piotrkowska 114. 

LoKale 
fabryczne 
pierwszorzędne w 
centrum miasta za
raz u o wydzier

żawienia. 
Dowiedzieć się 

tel. 61-60. 

Let«2 - ŁIDFYSTA 

f. 
orzyjmuic w lecz
nicy pizy uL Piou 

kowskiej 2U4 
.odzlennie od goda 

<—7 wiecz 

Dwie umywalnie s I f t * * frontowe PO-
marmurem, kre-I 1* koje, akromnio 

dena do restauracji umeblowane do wy I 
z marmurem aprze- najęcia. Andrzeia 43 
dam bardzo Unio. I m. 13. tel. 64-21 

Nr. 20, Południowa 
m 15. 19 

„Wi-

ieszkanlo ume
blowane z wy

godami na 4—5 mie 

Inia 8 B . tu. zagi
nął pies wilcze? 

rasy duiy. lat 10 
z obrożą Żelazną. 
Meldować prósz* 
Kopernika 55. do 

wł. domu. teL 61-63 ower firmy 

w bardzo dobrym stantynowska Nr. 40 P o u l ' l , ' 
171 stania do sprzeda1 

nia. Zawadzka 
Frenkel. 

6, od 4—5. 

P 

Drabiny do ruszto
wań używane 

sprzedam Nawrot 25 
sklep blawatny. 

ica rasy wilcze] 
dwuletni, duży do 

sprzedania- Piotr
kowska 105. m, 1. 

NA ratyl Tanlol 
Najdłuższa lermi 

ny. Towary manu
fakturowe, galante
ryjne, obuwie, białe 
towary, firanki, ka
py, kołdry, bieliznę 

na
wrot 15. Uwaga 1-e 
piętro. 30 

Przyjmie do repera 
cjl skórkowa rę

kawiczki i 'edwab-
ne pończochy. Ro*' 
zenbaum. Św. Jaku
ba 6. 13 

Sekretarka do za-n"szkowicz Dawid 
łatwiania koro-"" Aleksander roca 

apondencji polskiej n " c a , 9 °4, zgubił po 
ł niemieckie) oraz '"iadesenie zwolnic 
pisząca za maszy-15'* służby woj
nie poszukiwana. *kowe) wyd. w Łodzi 
Oferty aub .Merkur 15 
K. K" do adm. RB- . . . , publild. 13 illwwczykAnloni 

• zgubił książecz 
oraa 

męską, damską. p£ i 92»*l: °> r t V 6 U ° 
Buchalterka- bllan-]^ . W 0 ' S H R , » 

sUtka j,os«uku|eifc**« mobllaacyjną. 

Na wypłatęl Firan
ki na metry, od-

pasowane okna tiu
lowe etamlnowe. 
kapy tiulowe, elamin 
Szlory Rolotowe N A 
rzutki. Poleca Leon 
Rubaszkin. Kiliń-
•kfego 44. 30 

Na wypłatę. Ele
ganckie damskie 

płaszcza, wełniane 
towary na palta su
knie, crep-de-cblne. 
Jedwabna popelina. 
Taiła. Mesali-i. Po-
leoa Laon Rubasz
kin. Kilińskiego 44, 

30 

.Samodzielna" 
adm. Republiki 

Poszukiwana pa
nienka do VI, 

rocznej dziewczynki 
Zgłaszać się ulica1 

Gdańska 3la.m. 21.' 

Introliga 
prace 

[ator młody, 
pracowity. *ner-l 

giczny z dtugolet-J 
nią praktyką poszu 
kuje posady. Przę-
dzalniana 63. m. 11 

Michałowska Ko-
ściesza. " 

W Ajenci zagrań, wet 
nianei przędzy 

czesankowej są pro
szeni o złożenie a-
dresu do Republiki' 
aub •A.E.G" 141 

Zaginął weksel zł. 
73. wyst. E Hu-

hert w Łodzi. pł. 
30IV b. r. zlec. & 
Olszer. Weksel po
wyższy unieważniam 
Flajszhokier. Nowo-
miejska 18. 

moskiewskiego 
konserwa o-

R J U M w z n o w i ' 
l a lekc • 

vi schodnia 7£ 
ineszk. 19 

10—12 pp. 2-9r. 

J E I P T E S A " I „ R E P U B L I K A 

wszystkimi dodatkami wynosi « Łodzi 
al 4.50, za odnoszenie do domu 40 er.: z prze

syłką poczt, w kraju zl 5-20. zacraaicę tl. 5 2 & 
wr» a odnoszeniem • złotych. 

ZWYCZAJNE: I t r . n wiersz mWmeir. (na stronie 10 szpalt). W TKSCIE: 40 s» 
•a wiersi mil. (na str 4 szpalty NEKROLOGI I NADESŁANE 30 «r za wiersz mtt. 

' ." " 3 3 «>• su. 4 szp). Zaręcz. I zaślub po eksek IC cl. Zamieis-owe o 50 pr. Zari o IPł # 
drożej. Za terminowy orei ostoszet) adm. aft o spowUda Drobne 10 er. Posiuk pracy 6 gr Naiamlcfsca 50 gf. 

Ogłoszenia: 

^ A W W L A I L T I I A iWIlaWłUłlĵ Ilfcu _jftjVlrilliff" WliillWjSaijMLstlĵ  F A F Ł I K I F R T ^ A E J Ń H T I K A R A Ś A . A M T _ §^L% Bfaitkm%MLtkm\ Ś T T A J U L 
AABAK̂NASŜSSSSSSSŜSŁ—̂sssŝBSLÂą̂âŜSZŜPSŁ̂I ŝŝSBBBEASA ASNSÂSS>aąêa*VHVŜBSISISIASSR aâszt AAA Âsseassn. 
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